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Listy z Warszawy
Mentor i informator.

W arszawa zarzyna spostrzegać, że 
o  I. zw. kresach wschodnich ma po­
jęcia nadzwyczaj mętne Zorjentowała 
się prawdopodobnie dzięki ro zw o jow i 
turystyki. Drożyzna paszportów za 
granicznych i doskonała organizacja 
przeróżnych wycieczek krajoznawcy.. 
w ph  wa na wzrost zainteresowania 
sprawami prowincji. Już dziś każdy 
p iaw ie  warszawianin wie, gdzie leży 
Worochta, Zaleszczyki, Jaremrze, a 
gdzie Jastarnia W e jhe row o ;  Polesia 
nie mieszają z Podlasiem, a puszczy 
B iałowh skiej n ie szuka ją pod W i l ­
nem.

W  związku z popularyzowaniem 
się geogrufji Polski i spraw poza-sto- 
łecznych, nastąpiła pewna zmiana te­
matów, poruszanych przez korespon 
dentów- pism warszawskich. Panow ie  
ci, uprawiający dotąd reportaż z ba 
ló w , obchodów i przestępstw k rym i­
nalnych, trochę (w  miarę możności) 
j owTażnieją. Tu i ówdzie zaczyna ją 
ukazywać, się listy, informująca nas
0 stosunkach społecznych, o k łopo­
tach w-łościanstwa, o stanic jego kul 
tury j t. p. N iekiedy pojaw-iają się 
sprawozdania z wycieczek, pisane 
przez renomowanych publicystów, 
którzy nie poprzestają na notowaniu 

posti zeganych faktów, ale też po swo 
jemu je kdmentują

Przed paru dniami" w łaśnie jeden 
z "  organów -'^narodowych*4 poświęcił 
kilka sporych szpalt t. zw. Kresom 
Wschodnim. Pomieszanie wielu traf­
nych uwag i  bałamutnemi objaśnię 
niaini jest tu wysoce charakterystycz 
ne. Charakterystyczne zan>wiio dla 
partyjnych poglądów autora, jak i 
dla ogó lnego stosunku opinji w ar­
szawskiej do spraw „kresow-y-ch*4.

Czytelnik artykułu dowiaduje się 
przedewszyslk iem  ciekawej rzeczy—  
rzeczy, której dotąd prasa nasza nie 
akcentowała —- mianowicie, że m n ie j­
szości narodowe są w pewnych ok o l i­
cach większościanu. W  adomość dla 
n iektórych kół wręcz rewelacsjna. 
Dalej czytamy, iż na owTych „k r e ­
sach*' Polakami są tylko ziemianie, 
trochę szlachty zagrodowej, osadnicy 
wojskow i i urzędnicy.. Dwie ostatnie 
kategorje —  jako, element nap ływo­
wy — są nielubiane przez Polakow 
„tutejszych*', którzy wogóle czuią 
pewną antypalję do rodaków z In­
nych dzielnic. Autor dopatruje się 
rozmaitych przyczyn tego faklu, a 
pomiędzy n iemi w idzi u aulochto 
nów „kresow-ych" brak poczucia na 
rodow-ego w- znaczeniu etnografie/ 
nem. Polska dla nich nie tam jest, 
gdzie mieszka zwartą masą lud poh 
feki. ale tam, gdzie są polskie1 dwory
1 polska władza. Oto dlaczego szlach- 
la Litwy i Białej Rusi nie przykłada 
się do polszczenia m iejscowego włoś- 
ciaństwa, a jednocześnie nie/.b\ t bie­
rze do erca niebezpieczeństwo, gro­
żące z.e wtrAny Niemi'sc ziemiom et­

nograficzn ie polskim, lecz nic posia­
da ją cM U  polski(>go w ielkiego zit1- 

iniańslwa.
Sądzę, że przybysze klórzy przed 

wojną osiedlali się w Wileńszczyźnie, 

powyższe naświetlenie sprawy uzna­
ją za fantastyczne i subiektywne. 
Przedewszystkiem żadnej nie odczu­
wali on, niechęci -ze Mrony „lu lej- 
szych" Przeciwnie, traktowano nas 
życzliw ie, gościnnie; uważano za po­
żądanych kombatantów w walce z na 
lazdem i rusyfikacją kraju; n iejedne­
mu z owych „ in tru zów 1* ofiarowy wa­
no poważne stanów „ska społeczne. 
W praw dzie  nieraz wytykano W arsza ­
w ie  że za dużo ma blagierów i lekko- 
d;ichóvv, co szczególnie raziło solid­
ny cłi i s/czerych wilnian, ale właśnie 
owa solidność, nie pozwalała zgóry 

Uprzedzać się do poszczególnych je ­
dnostek.

Wszystko, co ws]>omnianv artyr- 
kui zarzuca „tutejszym* Po lakom 
odnosić się może zaledwie do niekió 
rych przedstawicieli w ie lk iego zie- 
mianslwa. Calemi wiekami trzyma 
jąe się o jcow izny, z pewną nk ul iloś­
cią traktow-ało ono pędziwiatrów, tti 
Iwo przenoszących się z miejsca na 
miejsce. T y lk o  oni też - ow i wielcy 
panowie —  mogli być obojętni w sto­
sunku do Litwunów i Białorusinów. 
A lo l; ogół Po laków  „kresów1 ycli ' kie­
rował się (o ile ja osobiście in,»głe'm 
zauważyć) pobudkami zupełnie inne- 
mi. Ludzie, k lorzy  w obronie swej 
odrębności narodowej staczali walki,
0 jakich w innych dzielnicach (nic 
v ylączając W iclkopolski) pojęcia się 
nie miało -— nie mogli z lekkiem ser­
cem przystąpić do wynaradawiania 
m ie jscowego ludu. Jesl rzeczą nad 
zwyczaj ciekawą, że właśnić najlepsi 
polscy patrjoci, najodważniejs i ob ­
rońcy praw własnego narodu, na 
gruncie litewsko-białoruskim okazy 
wali dużą sympatję gwarom  ludo­
wym. To  w-cale nie przypadek, że 
śród literackiej puścizny Syrokomli 
znalazły się poezie po białornsku pi 
sane. Kondratowicz nie by ł w y ją t­
kiem. Każdy przybysz mógł tatwo za 
u ważyć, że P o la cy , tutejsi" lę gwarę 
lubią, n iekiedy nawet serdecznie ją

. kechują — ---——/ ■■ ,-

Ich więc niecłięć do polszczenia
1 zw. mniejszości narodowych bynaj 
mniej nie ma źródła w jakimś wy-* 
wyższającyin polskość keparaty zmie, 
an; w lekceważeniu etnograficznego 
charakleru kraju, ale właśnie wr de- 
nrokratyzmie i w doskonaleni ocenia­
niu odrębności plemiennych ludu.

Selki lat N iemcy przenaradawiali 
Ślązaków, Kaszubów. Mazurów. I co 
zrobili? Gdzieniegdzie /.dolali nieco 
popsuć miejscow-ą gwarę polską ludu, 

który jednak zgermanizować się nie 
dał. Tanu . gdzie germanizac ja, w-sktr 
lek warunków- lokalnych, osiągnęła 
niejakie sukcesy- —  nj). w Prusach 

Wschodnich —  uczyniła z m ie jscowe­
go ludu metyle Niemców, ile ich ka 
ryk atu ry.

Możliwość ]>olszczenia elementów 
obcych w \ maga dwu w arunków-. 
Przedew-szystkiem element ów musi 
slanow ić rzeczywistą mniejszość, 
rozproszoną śród większości. A na­
stępnie ow e  polszczenie się może być 
l\lko dobrowolne. Ten ostatni waru 
nek najczęściej trafia się międzv je 
dnostkami, odpryskami jakiejś etno­
graficznej bryły, której atrakcyjność 
dla nich ustaje.

Polszczyli się Ukraińcy, Lilw-im. 

Białorusini ale pojedynczo, i lo w-to 
(I. kied* masa. z klórej wychodzili 
nie dawała jednostce możliwości dźwi 
gmęcia sfę kulluraliiego. Dotąd po l­
szczą się jioszczególni Niemcy i Ż y ­
dzi. klasyczne w Polsce mniejszości. 

Polszczą się dobrow olno1.
Ale s|)olszezyć masę. siedzącą na 

woje j własnej ziemi, może chcieć lvi 

ko fanlasla- klóremu... Iwak jiiK^ncia 

uarodow i-go w znaczeniu etnograficz 
nein.

Puhlieysla warszawski. k'6r\ ma 
za złe Polakom z /'iem dawnego M 
Ks. Litewskiego że nit polszczą ludu 
śród którego* zvją, jesl. nieslely. dość 

rozjiow s/.echnionym łtypHna w tutej*- 
szciŁfi dz.i<'jinikarslwie. Pisze /, ttijic- 
lem o rzeczach które zbadał doryw­

czo, po łebkach i uczy. \\ arszawi.m 
uczy, co lo są . Kresy**, a ,,Kresy‘* uczy, 
co i jak mają rob i i . Polem laki pan 

dziwi się, że Polacy- lulejsi ‘ nie lubią 
rodakow \ inny-ch dzielnic.

( ickaw-a rzecz, jak można lubić 
menloróy klórzy doradzają robić...

. głupslw-a.
Benedykt Hertz.

, Adrjatycki pakt o nieagresji" t pakt 4-ch. Cele przyjazdu pre roi. Wągier 
do Wiednia.

W drodze ao ojczyzny. ]

Metody wołające o poirstę.
PIŁA . (Pat). Aśrzoiaj w juaiziiiaeh przed 

•■rzoriiycli przi p ro « aJzono przez P  lę by 
łrgo tutejszego dyrektora policji soejal —  
demokiatę Thieinanna. aresztowanego osto.t 
nio we W rocław  u. fliiiemann niósł na pie­

cuch i piers.' plakaty s pięlnujacenii go na 
pisanie a na wiotkim drągu miał matą flagę 
republikańska. Thieins.nii byl zupełnie zgnę 
trony i wyczerpany tak, i e  prowadziło go 
pod rękę 2 szturmowców.

Premj. Datadler uda s ą do Rzymu.
PARYŻ, (Pat). Korospoiuleni „Wa 

tin“ z Rzymu zapow iada, żc po podpi 
saniu paktu 4 eh i zainstalowaniu się 
w  Rzymie nowego ambasadora fran ­
cuskiego prcmjer Daladier nda się o 
sobi.ście do Rzymu. „Matin" notuje

pogłoskę, jakoby podjęte już zostały 
i okuwania między Włochami i Jugo- 
slaw ją o zawarcie Jadrjatyekiego pa­
ktu o nieagresji44, który byłby wzoro- 
wany na protokóle, podpisany m ostat 
nio między ZSRR a Małą I.ntentą.

Z jednego Kryzysu w drugi
wpada konferencja ekonomiczna.

P A R \ Ż , (Pał). Ocena sytuacji, 
w vi wnrznncj na konferencji londyń 
skiej na skutek rezultatu głosowani i 
na pierwszej podkomisji walutowej, 
gd-.e  uczestnicy obrad podzielili się • 
na 2 zdecydowanie w rog ie  obozv, jest 
w opinji francuskie j jedno/.godną.

konferencja londyńska wpada /. 
jednego kryzysu w drugi. Prasa pary­
ska codziennie i jednogłośnie1 zapo 
wiada ostateczne rozbicie obr^d. a 
wszystko, co się obecnie robi, Łączn.;e

l zapowiedzią nowego orędzia Roo, 
seevlla, jest ty-lko s/tucznem przedlu 
żenieni agonji konferencji i 'trudno 
jest przypuszczać, ażeby nalazła się 
taka formuła, któruby zbliży la ,ideo 
logję l.w-orzącego się bloku angielsks- 
amerykańskiego z blokiem państw o 
walutach złotych, znajdującym w- pa 
ryskich obradach gubernatorów ban ­
ków emisyjnych nowy bodziec dla 
niezaehw-ianej obrony swego stano­
wiska

Co się dzieje w  hiszpanji?
Strajk nowszechny. —  Akty

PARYŻ, (Pat). W edług Jnłorniacyj 
nadesłauyeb z Madrytu, sytuacja spo 
łeezna 5 polityczna w Hiszpanji nic 
ga komplikacji

W  związku ze zwołanym na jutro 
wiecem właścicieli ziemskich do Sa­
lamanki generalny związek robotni 
ków prowincji Estri madui e ogłosił 
strajk powszechny.

*W mieście dosa&o do strzelaniny 
między ruhotnikaiwi a stronnikami 
wAa.ścic/eii ziemskich.

tsrorystyc^nei —  Bundytyzm.
W  Rilbac wykryło spisek, mający 

na ccJu podpalenie starożytnej kate­
dry.

Akty łerrorystyczm zarcjestrowa 
no w  Barcelonie i Sewilli.

Rozłam w rz/#4owem stmnnictwie 
radykalnych socjalistów komplikuje 
jeszcze upó*1 >rai.ilistów, którzy nie 
i. ie chcą us. tjiić ze zdobyczy soC| d- 
nyrh djeiuźriją-i-y < ti zbytnio b.iiRct 
.pansawa.

Na pomoc Matternowi.
M OSKW A. (1’alJ- S/rl centralnej iljis-keji 

ilróg innrsJkich na półntiry SclnuJdł 
-czyi, iż  dwa yi/lŁ.i1 hydroplang, które jiW 
nji-jednokiotiiH1 dokonywały lnłów wy w a- 
<!n\vr/\<lj naft Oieeaiuin A iklyeznj iii, znaj 
(tują się obecni/1 w (!i<nl/,e lin wyspy Czn 
koeki- j. J/ di ii Hyileoplan, piłołiiwuiy pracz 
lotnika I.< wi‘niV Bskiego, dotarł już  do O m  
bari. n.-.ka, ilPugi zaS, 'Isj crowanj p rz rz  Itnrb

:ee!i ta. zjiSijtluje się w drodze. Hyilroplany 
te nu-jti pidł-ctn.H1 pO^piuSTye /, pomocą ta 
giiiionemu lolnikowi amerykańskiemu Mat 
t< n  aivi. Aa uparae e Lewaniew.skiego, lecą 
doświadeseni teehnięy, którzy będą mogli 
pi.czynie niezbędne r< peraeje w aparaoir Mat 
terna. Bozatcin 4 pilne1 wyruszyli z W ład j 
w-ostokn w kici unki> eicśnięy Beringa, ce­
lom niesienia pim ory .Matternowi.

B U D A PE SZT , (Pat). Podróż prem 
jera Got mboesa do W jednia  ma na ce­
lu w  p ierwszym rzędzie omówienie 
prob lem ów gospodarczych. Pozatem 
poruszone mają być aktualne kweslje 
znajdujące się na porządku dziennym 
konferencji londyńskiej, m ędzy inne 
mi kwest je now ego  stanu rzeczy w 
Europie Środkow-ej i stanow-iska w o ­
bec Bliskiego W  schodu

„ Pester Lloyd** zaprzecza w-iado 
mościom, jakoby miały być omawia 
ne spraw-y unji personalnej i unji cel 
nej oraz kwestja przywrócenia mo- 
narchji.

W IEDEŃ ', (Pat). W ęgiersk i prezes 
rady mini-Jrów Goemboes przybył w- 
niedzielę o  godz. 17.45 do V lednia, 
pow-itany na dworcu przez kanclerza 
Dolfussa, członków rządu austriac­
kiego i przedstaw-icieli poselstw-a wę 
gierskiego. Goemboes odjechał do 
gmachu poselstwa węgierskiego.

O godzinie 19 odw-iedził premjera 
węgierskiego kanclerz Dolfuss i oci 
by l dłuższą konferencję, która w- dul 
szym ciągu toczyła się także i w- gnu  
chu poselstwa w-ęgierskii\o.

Ogodzinie 19.30 kanclerz Doltuss 
wydał na cześć gościa obiad, w kró 
rym wzięli udział przedstawiciele Au- 
slrji i NYęgier. l 'o  obied/.ic toczyły się 
ro zm ow y mężów- stanu.

O godzin ie 22.30 premjer w-ęgier 
ski przy ją ł dziennikarzy wiedensk.ch 
i zagranicznych.

Premjer Węgier uda się , 
do Londynu?

LO N D Y N , (P a t ) .  W  niedzielę ro 
zeszła się po Londyn ie wiadomość, że 
prem jer węgierski GoeJijnes przy by 
w-a jutro do Londynu. Przyjaz.d prem 
jera węgierskiego tłumaczony jest 
koniecznością udziału jego  w roko 
waniach zbożow-ych, odbywających 
się w  Londynie. N ie  ulega jednak w-ą- 
tpliw-ości, że gdyby Goemboes słotnie 
przybył do Londynu, to przyjazd jego 
będzie miał cele polityczne, związane 
z wyjaśn ien iem  s losunków atistrjacko 
węgierskich.

Konkordat Watykanu z Rzesza.
Szerokie uprawnienia Kościoła

B E R L IN . (Pat). W ed  tu g informa 
•cy j Gernuuiii*', umowa kmikordalu 
Bzeszy z. W a ! \kanem składa się o- 
kolo z 30 ariy kulów- lekstu oraz ]iro- 
tokółu wslępnego. Rząd Rzeszy p rzy ­
znał kościołowi katolickiemu najdal­
sze prawa w- zakresie utryy ninnki 
szkół wyznaniowych, udzielania na 
nki religji pod kierownictwem dutdio 
wnycli kaioliekich oraz rozw-ijauie

swobodnej dzialaitności przez kościei- 
-ue i kukuralne organizacje katolickie 

Koaikordaty^zaw arte przedtem ze 
Jitolioą Apostolską przez kraje zw-iąz- 
k ow c  iiawai ję, Prusjy j Badi nję mają 
być ufr.zęimane w inocy. Zasadnicze 
posUuiow-if-nia konkordatu badeń.-. 
kiego rozszerzone mają być w przy- 
s .fosri mt W irtembergję, i fosję i Sa 
ksonję.

Wywfcsasy prszvdfnta Rocseveita

Orędzie Hitlera.
FUCU11 (Pat). W związku r. piirafowr.

uiein konkurdatu kanclerz l l i lb r  wyciął na 
stępujące rozporząd/.rnir:

Zaw arrit k.jnkuiilatu między Stolicą Afiil 
atokską .' rządrni nwiąirckiiii zdaniem ino 
jent oajc wystarczające gwara.ncje, żę OD  
TĄD  O B f W A T E LE  itZf.SZt W Y Z \ A M A  
KZYM SKO K A T O L irK IE B O  BEZ ZAS1 RZŁ  
ŻEŃ O D D A D ZĄ  316 \V SŁL Ż ili; PAŃSTW  A 
\AROI>OW <) S O ł. J AL1STYEZNEUO.

Postanawiam więc:
1) niezwloeznę ucbyłcnię zakazńn takich 

organizacyj katobck:ich l.lórc prz. z n n ej 
yzą umowę zostały uznaiu-, a których rot  
wiąiianie nastąpiło bez zarządzenia, rządu 
Rzeszy;

2) wszelkie zarządzen.a przymusowe prze 
c'wko duchownym li innjm  k/eroa niko.ii 
tych organizaeyj katolickich mają hę ć eof- 
nięte. Ponowne stosowanie takich zarządzeń 
jest w  przy^ztośei niedopuszczalne i) karane 
bedzfe według obowiązujących ustaw.

Czuję się szęzęśliwy, będąę przekonań,, 
że skończył się okres, w kUyym niestety naz 
byt często powstawały pozornie nierozwią 
zulne sprzeczności między :nlcresaini rel-gij 
nenii i poDIjeznemi Zawarta między Rzeszą 
i Kościołem KaloTękim umowa również w 
lej dziedzinie służyć będzie przywróceniu n > 
k< iu. któreso wszyscy pragniemy.

Żywię niiila'e,ję. że w nięilługim czasie len 
akt pokoju iikoronowany zostanie uregulowa 
n/cm spraw, obehoiblząęjcii wyznanie ewean 
geliekie.

— oOo—

Tajemnica buużetu 
niemieckiego.

Ogłoszony w kom u czerwcu bud/.t I Rze 
szy na okres 103/1—4‘ .'{4 r., wynoszący łącznie 
a.1)00 niijjonów marek, ZKW -J .I flw .( nader 
interesujące pozycje, pełne tajennifczości, 
ehoe bardzo wiele mówiące. Dotyczy to 2-eii 
iii/wis kreowanych ministerstw: lutnictwa i 
propagand’ \ lo t n i c t w o  a^ygnują w tym 
roku Vęnicy  przeszło 78 miijonów marek. 
.Mima inirdzo |K»kaźna. Choć prasa nicm ec 
ka nie informuje na co ta suma jesl przez 
itaczcna, jasne jest. na co w całości ona pój 
rlzie.

Minisli r,.fw< Pi opaeamiy otrzymało d 1 
taeję w sum e t4 nwijonów marek które bę 
dą również zużyte bez żadnej konU A '.

Skazani na \vięz:tciic w So\viet:iif!h inży 
merowie angicisey Mac Donald i Thcrnton, 
jak wiadomo naskulek porozumienia Sowie­
tów z Anglją zostali; zwoLnieni pod wariin- 
kiem iiatvchmiaslowego opuszczeiiła granic 
ZSRR. ' .

Ilustracja przedstawia 1 raca jących in­
żynierów na dworcu beniiiiskim.

Min Kac w Warsrpwje.
WARSZAAYeA (fśWf. V\ niodzitlę 

n godziuit1 li.aU powrócił do Wursza 
wy z Loudymi wiceminister Adam 
Koc. Nu dworcu powił,do go grono 
przyjaciół z niMi.sin >u Zawadzkim na 
czcic ,

Ograniczenie
p r p d i r k r i l

N ()\\\  i O RK (Pat). Prezydent 
Roos»eveJt, który jc-st właścicielem 
pianiacyj bawełny, wystosował do se 
ki-etarza rolnictwa- W aliace ‘a [\snio, 
w klórcm wzywa producentów bawi 1 
n i> a b y  w ciągu najbliższego tygodnia 
zgiosib swój akćgs do projektowanej 
przez • -ząd akcji, zmierzającej do 
umniejszenia produkcji bawefny.

PoIpsH  z|azd gosDOtfarczy.
BRZEŚĆ n. BUGIEM, (Pal). P o le ­

ska grup„ regjonalna posiow i sena 
torów B B W R  zorganizowała w dniu 
9. bili. w Brześciu n. Bugiem zjazd 
działaczy gospodarczych i spoleczn. 
Na .zjazd przybyli przedstawiciele 
m ie jscowych władz i urzędów, posło 
wie i senatorowie polskiej grupy re- 
g jonalnej itci. Obecny był na iz jeździe  
wojewoda Kusttk Biernacki oraz 
przedstawiciele Ministerstwa Roln i­
ctwa

Pos. Poniatowski wygłosił referat 
p. t. „Po les ie  w- strukturze gospodar­
czej PoisKi*. Inż. Roth m ów ił o z aga 
dnii niach rolniczych na Polesiu i ich 
realizacji, wreszcie pos. Dunm-Mar 
kiew-icz —  na temat Lsamorządu jako  
czy-nnika twórczego w budowie życia 
gospodarczego w-si polskiej. Po re fe ­
ratach wyłoniła  się dyskusja, podczas 
Której w* skazywano na niezbędność 
wy-dobycia niaxinium Łiit i zdolności 
Juanoscj Polesia, na konieczność po- 
w-iększenia jirzestrzeni użytków oraz 
wykorzystania ofiarnej pracy o b yw a ­
teli przez szarw-arki w zastosowaniu 
do nieijoiracjt oraz napraw-iania i bu­
dowy nowych dróg. \ /reszcie wTska 
/.ano w dyskusji, że Polesie, posiada 
jące bogatą sieć kanałów i rzek, mo 
że się stać ważnym  terenem zbytu to­
w arów  i dzięki skoordynowaniu w y  
siłków m iejscowego społeczeństwa 
zdobyć sobie może właściwe miejsce 
w strukturze gospodarczej państwa.

Nd posiać cenie T-we Kosei 
ŚiąsR— Gdvr.(s.

W ARSZ A\VA. (Pat). W* niedzielę 
p iżybyii -iłu W arszawy /. Paryża pan 
Charlcrr.ii). in iy  ambasador francus­
ki w Bi rhiue. jn ezes Bady T  wa Kolei 
Śląsk— Gdyma. oraz j>. kotdil, dyrek 
ior administracyjny T-wa,{celem w-zię 
<'ia udziału w obradach zarządu Twa 
które rozpoczną się jińro w Warsza 
wie.

Do eg/aiiiiłiÓA' wslępn>xh
które odbędą się w  sierpniu i wrześniu

W  PAŃSTWOWEJ

S zk o l e  T e c h n i c z n e j  i  W i t e i e
przygotowują nauczyciele specjaliści 
ul. Stara 24 m. p. Szulfckiewicza.



E U R J E EV NU ISO (8.7Sil)

ŚWIĘTO BŁĘKITNYCH UŁANÓW. P. Minister Beczkowóz w Wilnie.
W czora j  4 pułk ułanów obchodził 

doroczne święto pułkowe. Święto puł 
ku łączy sję z dalą bitwy pod Iłrehion 
ką, kie.dy to pułk odnióst walut zw y­
cięstwo.

W  pizcuuzien ulicami miasta prze­
ciągnął capslrzyk orkiestry 4 p uł.. 
zwiastując mieszkańcom o zbliżającej 
ro c zn cy  pamiętnego wydarzenia.

W czora j uroczystości rozpoczęta 
naboźeńs!wem w  kościele garnizonu 
w ym  w obecności przedstawicieli 
władz państwowych z p. wic. wojewo 
dą Jankow skim na czele i wojskow\ch 
z gen. Przewłockim, pik. Płockim, płk. 
Szwejcerem  d-cą 4 p. uł. j płk Dąb 
rowskim na czele oraz licznie przyby 
lej publiczności. Przep.ękne przem ó­
wienie wygłosił ks . fEdm und Nowak.

O godzinie 10 delegacja Pułku, z 
zast d-cy ppułk. Dąbrowskim na cze­
le. złożyła piękny wieniec na grobie 
W ie lk iego  Kaznodziei ks. Biskupa 
Bandurskiego.

Na uroczystości tej m. in. obecny 
był również p. wice wojewoda Jan­
kowski.

Po  oddaniu hołdu pamięci l  ko­
chanego Kapłana na placu Łukiskmi 
odbyła się defilada, którą w otoczeniu 
wyższych wojskowych i przed stawicie 
li władz cywilnych przyjął dowódca 
Brygady gen. Przewłocki. Defilada wy 
padła b. okazale, uwypuklając dosko 
nałe ‘wyszkolenie i prezentację pułku

O godzinie t l  na placu pułkowym 
nastąpiło nadanie odznak pułkowych 
W  pierwszym rzedzie odznaczeni zo­
stali o ficerowie i szeregowi pułku.

O godzinie 13 odbył się wspólny 
obiad żołnierski.

uroczystościach pułku wzięły 
m. in. udział delegacje 13 i 23 pułków 
ułanóws jako wchodzących w  skład 
tej samej brygady oraz delegaci oddzia 
łów  garnizonu wileńskiego.

Święto pułku, aczkolwiek obcho­
dzone było w  ramach wewnętrznych 
wypadło niezwykle okazale i podkreś 
łiło sympatję ludności cyw ilne j do 
dzielnego pułku ułanów Zaniemeń- 
skich.

W  niedzie lę  o  godz. 8 rano przybył 
z Rygi do W ilna  poseł Rzeczypospo li­
tej Po lsk ie j przy rządzie ło tewskim  p. 
minister Zygmunt Beczkowicz. Na 
dworcu w itali p. ministra p. w icew o je ­
woda w ileński Marjan Jankowski, w 
otoczenu pp. starostów Kowalsk iego i 
T ram ecourt ‘a, w-icekomendanta P P. 
na ni. W ilno kom. Herra i innych.

Pan minister Beczkowicz zamiesz 
kał w  pałacu Reprezentacyjnym.

W  godzinach popołudniowych p 
min. Beczkowicz w yjecha ł do T rok  i 
obecny był na międzynaroddtwych re ­
gatach wioślarskich, w  których ucze 
stniczyła osada łotewska.

Pan minister Beczkowicz zabawi w 
W iln ie  jesżćze przez dzień dzisiejszy, 
to jest poniedziałek.

RadsK w Warszawie.

ife

T a n i o !  T a n i o !  T a n i o ! Powtarzają wszyscy  
którzy odwiedzili!

W ielki obrót 
mały zysk

po7,li Skład konfekcji, galanterji i trykotaży p; ^ ^ s
D. modne 

koszulki 
D. rajtuzy 

jedw . prim 
D. kombine­

zon

1.35
. 2 . ^ 0

2.93

D-Hr W.NOWICKI
Wiino, Wielka 30 

własna wytwórnia obuwia

M. koszule
sport, 

krawaty 
o d

M. kołnierze 
od

M

Najw  ększy wybór wytwornej modnej d.roskiej i męskiej bielizny

2.90 
0 50 
0.45

Or.egtlaj wh-GKO-rem przy] \ i do \V:u'»z,i 
wy jeden ' z najwybitniejszych puiilu ysiów  
sowieckieh Karol Radek

Xą. izdjyein lumutm nidz iny p. 'bulka i-ó

no Dworcu Głównym w Wawszowie w town- 
rzystwie pasta Z. S. li Tt. ii. Anionowa 
Gv; ■s-T-jenki (1! i posła- Bogusława Miedzui 
sk iw r.  i 21.

25-lecie Związku 
Strzeleckiego.

P O Z N A Ń , (Pat). W niedzielę rana 
rozpoczęły  się dalsze uroczystości, 
zw iązane ze świętem 25-lecia istnie­
nia Zw iązku Strzeleckiego.

Na wstępie odbyła się uroczysta 
Msza połowa, w której oprócz k ilku­
tysięcznych zastępów strzeleckich 
wzię li  udział m. in. p rzybyły  tu dziś 
samolotem minister P  i T. inż. Ka- 
lińsk; jaku przedstawiciel rządu i pre 
m jera, dalej woj. Raczyński w  oto 
czeniu przedstawicieli w ładz c y w i l ­
nych, dowódca O. K. 7 gen. Frank w 
otoczeniu wyższych  o ficerów , wresz­
c ie  naczelne władze strzeleckie

P o  m szy świętej oddz ia ły  strzele­
ckie odm aszerowały na plac W o ln oś ­
ci, gdzie ustawiły się w  szyku kom- 
panijnym. Tu  wygłoszono kilka prze 
mówień. Ostatni przemawiał pos. Pa- 
schalski, prezes zarządu głównego 
Zwr. Strzeł., k tóry  zakończył swą m o­
w ę  okrzyk iem  na cześć p. Prezydenta 
Rzeczypospolite j i p. Marszałka Pit 
sudskiego

Następnie odbyła się przed Zam ­
k iem  defilada tysięcznych zastępów 
Strzelca, którą odebrał w imieniu rzą 
du min. Kaliński.

P o  południu w auli W yższe j  Szko­
ły  Hand lowej w Poznaniu odbył się 
X-ty walny zjazd delegatów  Związku 
Strzeleckiego. P rzewodn iczącym  zjaz­
du został prof. Kurkiewicz, W  imie 
niu prem jera i rządu złożył z jazdow i 
życzenia jak  najpom yśln ie jszych ob ­
rad minister Kaliński.

W  dalszym ciągu obrad prezes Pa 
schalsk; z łoży ł sprawozdanie z d n a  
łalnosci Związku, podkreślając znacz 
ne sukcesy, jak uporządkowanie stru 
k tóry  wew nętrzne j oraz silny wzrost 
Pczebny Związku w  stosunku do 1931 
r. o  10— 60 proc , co jest tem zna- 
iuienniejsze, że rozwój ten przypada n 
okres s ilnego przesilenia gospodarcze 
go. Zkolei wysłuchano sprawozdania 
komendanta głównego płk Rusina. 
Po  przyjęciu sprawozdań dokonano 
w yborów  uzupełniaących do zarządu 
głównego. Do zarządu weszli: W ła ­
dysław Sieroszewski, W oydak, Pałek 
i Modzelews

Zjazd wysłał depesze ho łdow n i­
cze do p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Marszałka Piłsudskiego, premjera 
Jędrzejew icza i innych.

ODKRYCIE  A T LR N T Y D Y ?
Ze stolicy wysp Kanai-yjskich Santa -  

Cruz. nadeszła nieść rewelacyjna. Oto na 
jednej z tych hiszpańskich wysepek Tene 
ryfie odkryto 70 niuiu/j. które zdają się być 
szczapam i ostatnich mieszkańców legendar 
nej Atlantydy. .

M IT O A T LA N T Y D Z IE .

Zdawien dawna, od zarania niemal cywi 
lizowanej ludzkości kołacze się z pekoleń.a 
w pokolenie mit o Atlantydzie. Mit, jak każ 
dy inny, pozostajby mcżi- w sferze legend, 
o których mato kto wie, gdsbs nie Platon, 
ten filozof poeta, który v, jednym ze 
swych djatogów nienmicszkal napomknąć 'o 
bajecznym kontynencie, położonym gdzieś 
na zachód cd słupów Herkulesa t. zn. dzisiej 
szego Gibraltaru. Odtąd kwestja Atlantydy, 
zagimYinegił łąilu, mt przestaje interesować 
metyłko laików, lecz nawet1 uczonych. Słało  
się poniekąd am be ją  pewnych prehistorv 
ków i archeologów wykonać względnie oba 
lic platońską hipotezę o Atlantydzie

IST N IA ŁA  CZY N IE  ISTN IA ŁA?

Zdania są podzielone. Jedni twierdzą sta 
nowero, źe \ti;n-1>iln tńłniułii. Pou-ohijii s/e— 
na kataklizm geologiczny, który istotft'e 
miaj ongiś mieć miejsce. Polegało to' na tem, 
że dzisiejsza A fryka i d/ l iej.sza Ameryka Po 
łudniowa .stanowić miały jeden olbrzymi 
ląd. W  pewnej epoce lad ten częściowo się 
zapadł, a powstałą stąd olbrzymią wklęsłość 
zalała woda t. zn. dzisiejszy ocean Atlanty­
cki. Fale oeanu pochłonąć przytem miały 
ki a j o wysokiej kulturze, bogatych miastach 
i wspaniałej rasie ludzi. Tak mrała zginąć 
Atlantyda i jej mieszkańcy —  Atlanci. W. in. 
zwolennikiem tej hipotezy był słynny ro- 
mansopisarz Juljusz \'erne, który W swej 
arcyzajm ującej książce .20,000 nnl pod wo 
dą“ kazał nam oglądać przez szklą nurków  
legendarnej stolicy Atlantów, spoczywającej 
na dnie oceanu, wśród morskich wodorostów 
i krabów

W edług innej hipotezy, Atlantyda spoczę­
ła na wieki pod piaskami dzisiejszej' Sahu 
,ry. Hipotezę tego rodzaju spopularyzował 
inny, niemniej od Verne'a sławny pisarz 
francuski Piotr Benoit w swej egzotycznej 
..Atlantydzie-4. Ci, co czytali te książkę lub 
oglądali „Atlantydę-4 na srebrnym ekrane  
kin miejscowych pamiętają, że chodzi tam 
o  tajemniczą kobietę —  demona. Anfineę. —  
rzekomą władczynię zatraconej w głębinach 
Sahary i spowitej w mrok zagadki Atlan­
tydy. '

M CM JE Z T F N E R Y F Y
Zdaniem tych, co lokalizują Atlandydę 

pomiędzy A fryką a Ameryką ii wierzą w to, 
żc stolnic przed wiekami pogrążyła się ona 
w morskie odmęty, wyspy Kanaryjskie i 
Az<I fkic są ocalałemi. najwyższem j szczyta 
mi zatopionego lądu. Ostatnie znalez ska w  
postaci 70 mum/j zdają się to pozornie fan 
tasty czne przepuszczenie potwierdzać. YY ja  
kiż sposób na inumje te natrafiono?

Odkrycia w gmicliach pofranciszkańskich
w

(Freski i stylowe cephy przebudowy. Ich zalety. Rodzime
nazwiska artystów).

( Dokończenie).

W  odkrytych freskach zasługują 
na podniesienia: zarówno ich techni­
ka, -rzadka u nas, jak i wartość; ich 
stylowe i kompozycyjne. Artysta, k 1 ó 
ry je tworzył, opanował poważnie 
znajomość postaci ludzkiej; je j pos­
taw, gestów i rzutu fa łdów  szat. \y y 
raził on zajmująco swe zamiłowanie 
eto pięknych układów liguralnych 
Z  tego, co dotąd odkryto, nie można 
sądzić, aby zbytnio ulegał w p ływ ow i 
rokoka, które jeszcze w  owych  1. n. p. 
w  N iemczech w  dużym stopniu pano 
wało, w-ytwarzając się tam w m anie­
rę, pełną częstej a przykre j przesady 
Uderza nas że w danym wypadku 
znowu, jak w licznych innych wy­
padkach  rezultat polskiej incjatywy 
art. dzieło ręki polskiej, wyodrębnia 
się oc wielu dzieł zachodnich na­
szych sąsiadów w iększym  umiarem 
i głębszem zrozum ieniem tej właśnie 
strony starej kultury włoskiej, tra­
dycyjnej, która nawet poprzez wybu 

1 fi łośc i baroku i rokoka, raz po raz 
skłaniała całe grupy artystów- Italjt 
do  n aw rotów  ku większemu spoko­
jo w i  form y. W ed le  starych kom una­
łów-, które poniewoln ie powtarza nic

raz po dziś dzień Zachód, pod w-pły 
w em  niechętnych nam czynników, 
sztukę naszą dawną nadmiernie oli 
ireśla się, jako ciągle zależną na js i l­
niej, od niemieckiej. Trudno o więk 
szy fałsz. Sięgaliśmy w różnych epo­
kach, bezpośrednio i usilnie, ponad 
g łow y  N iem ców  do głębszych źródt ł 
cyw il izac j i  f lamandzkie j, francuskiej 
i w łoskie j zwłaszcza. W łaśnie W ilno, 
m iędzy  innemi miastami dawnej 
Rzeczypospolitej, należy do tych, kt > 
re świadczą o tem wyraziście. Od 
czasu sprowadzenia tu włoskich ar­
tystów w  szesnastym w-ieku, aż do 
drug ie j po łowy ośmnastego, -—  po­
przez stylow-e cechy i dokumentalne 
dowody , u jawnia się w- W i ln ie  głębo 
ki zmysł dla wyższość; kultury włos 
kiej. M ów i o tem dobitnie zarówno 
wnętrze kościoła św. Kazimierza, jak 
i kaplica pod tem wezwan iem  przy 
katedrze,— kościół ostrobramski św. 
Teresy, jak ; oba antokolskie,—  po 
dobnie leż św. Katarzyna- M isjona­
rze i t. d. W  niemałej liczbie wypad 
ków- są to prze jaw y wykazane d a w ­
niej. Starałem się uzupełnić te wy­
jaśnienia w- N-rze X. A lma Mater \ ił

O STATN I YIOHIKANLE.
YY pobliżu wioski Sau Miguei (Dołudnin 

wy krai-«>c Tt-iiia-yfy) znajduje się jaskimi-, 
uważano od u -cpamiętnyeh czasów przez Jus! 
ność miejscową za miejstp święte. Gdy v. 
XIYT w. na wyspy Kanaryjskie przybył; p er 
ws łi.szpańsiy osadnicy z-astali Su wymii-rn 
jąey szczep nieznanego pochodzenia. Nazwa  
no go „Guan-chos4- i zepchnięto do roli pad 
rzędnej tak, jak to np. imało ni-ajsee w IV  
ru, gdzie hiszpańscy- zdobywcy bardzo sz.i >i 

'k o  zlikwidowali} szczep Inkasów. „Guanehos • 
byli typowymi ostatnimi Mohikanami. ISó-! 
nii, niedostosowani do walki o byt, wymiera 
li szybko. Posiadali jednak bezcenne okazy 
jakiejś prastarej sztuki złotniczej, przednim 
ty ze złota i srebra, pekry‘ r tajeni uiezemi 
znakami, słowem przechowywał'- skarby, zda 
jąee się świadczyć o -świetnej zaniierzchłi-i 
przeszłości. P  elęgnowałi też jakieś bliżej nie 
zbadane tradycje, które ustnie, pod w ielkim 
sekretem przekazywano z pokolenia na po 
kolnie. Specjalnie ezeili wspomniuną grolę. 
Cześć ta, przez sngestję, udzieliła się hisz­
pańskim osadnikom. Gdy umarł ostatni iOJu- 
aneho44, nikt z ebcych n.-t- ośmielił się zak 
lócić spokoju ostatnich mnhikanów pogrze
b a n r c h  w  , rŚ Y V u » łó j  »

SENSACYJNE  ODKRYCIE.

M ijały wieki. Pamięć o dziwnym szczepie 
„guancho" i szacunek dla „świętej groty44 
trwały. Dopiero wmk XX miał uchylić rąbka 
tajemniej-. Jak przed k ! kun ust u laty lord 
Ca.rnaryon podniósł „świętoki adzką-* rękę 
na złożone w podziemnym grobowcu szeząt 
ki Tutunklianioua, tak obecnie niejaki Fer 
minilii de la Itanza zdecydował się. wbrew  
ostrzeżeniom m c jseowej, zabobonnej ludno 
śei, w targnąć do wnętrza , świętej jaskini

Kilka tygodni przekńą)rwano wzdłuż i 
wszeż „świętą jaskinię44 ł up byt jednak ta.k 
obfity, że wynagrodził podjęte-, trudy. W y

debyin in-ianewicie 71) lunioij i łiez.iie prze 1 
inMwy t: Wbiiwi-j wai-łośei artystycznej i ar 
elieoiogicznei. Oltck klejnotów ze złota i 
srebra, odkryto broń i narzędzia z hrcnzti 
Dagrzebanorsię do podziemnych sal i kruż 
guńków, przepysznie ozdobiony cli i świadczą 
cych o tem, że in usieli tu być chowani ezton 
k>-wie pi łężuej jakiejś dynasłji. Nicinożi ną  
jest przytem rzeczą przypuszczać, by cho 
dsflo tu jedynie o w ładców maleńkiej Trne 
• yfy czy małej grupki wysepek Kanaryjs­
kich Silą rzeczy nasuwa s ę myśl o wladeaełi 
potężnego jaikfegoś i wielkiego kraju. S'!ą 
rzeczy znajduje potwierdzeń:*; hipoteza o 
władcach, czy może tylko członkach jednego 
z potężnych rodów  Atlantydy, który tu, na 
mikroskopijnej Teneryfie w  '„święlj jaski 
ni ‘ zn; lazł ostani odpoczynek.

M IT CZY PRAW OM  O A T LA N T Y D Z IE .

Znale/.ione przedmioty wykazują w'«-Ie 
podobieństwa z przedmiotami z epoki bron  
zu. wykopanemi w  swoim czasie nu północ 
nem wybrzeżu Afryki, Fernando de la Ranza 
przesłał też do zbada uzi znalezione m ie­
dziane tablice, pokryte tnjemniczein pismem 
Niech y bili o archeologowie długo się głowić 
beilą imil *<:!<■, fr*. „  >.n/i-iii tyrll znaków, kto 
ryeh pochodzenie ginie w tak odległej przą, 
szłości. M oje trzeba będz,ie czekać, aż się 
urodzi drugi jakiś ChampolHon, drugi jakiś 
genjaluy badacz rerum antiquaruin, który 
odczyta tę zaklętą w mu-elzii zagadkę, A mo 
że tablice dadzą się łatwo udcyfować i oka 
że się z nich, żt- znalezione mumje są szeząt 
kami wodzów któregokolwiek ze szczepów  
berberyjskieli, który mógł przed wiekami 
osiedlić się na wyspach Kanaryjskich, znę 
eony 'tełi cudownym klimatem i przyrodą. — 
K t« wie, czy dotychczasowy mit o Atlanty 
dzie nie pozostanie mitem nadal? Czy Atlan 
frda  zechce zdradzić «wą tajemnicę?

New.

0 autorze, którego się 
w Niemczech nie pali.

YY o s i t a h i ic l i  la -ta e h  n a  w M o w n i ę  l i t e r a t u / y  

n ie m ie c k ie j  s jru iw  w y p ł y n ę ł o  a t i p o m n i a n e  j - iż  
o d t la w n a ,  ńli|zw ti;sko H a n s a  l l e im z a  E y e r s n .  

T y m  r a z e m  Ew ęr.s  p o r z u c i ł  u ip r a w ia n y  p r z e z  

is ie b u e  ge n .re  p o w i e ś c i  s e n s a c y j n e j ,  e ,z v  f a n  

l a s t y c z n e j  n a  We o b w e z ą j o w e m ,  k t ó r y  m u  li .e -  

g d y ś  z d o b y ł  r o z g ł o s ;  d z i ś  je s t  cni o f i c j a l n y m  

p-iew-ci} T r z e c i e j  R z e s '^  S w o j Ę  n o w ą  k u r j e r ę  

ł k e r a o k ą  r o z p o c z ą ł  E v e r s « k i l k a  la t  t e m u  k s ią -ż  

k ą  pt. „ R e i l c r  m  d e u t s d u - r  N a c h t -  (J o źc iiz ie c  
w  n i e m i e c k ą  n o c ) , g d z ie  w  f o r m ę  p o w ie  ic : 

o b l e k a  h i s t o r j ę  o s t a t n i c h  w a l k  o c h o ln i c . z y c h  

o d d z i a ł ó w  n i e m i e c k i c h  -na  Ś l ą s k u ,  z a r a z  p o  
w o j i f t e .  Y Y  d r u g i e j  i» * * c l n { n i e j  s w o j e j  p r o g r a  

m o w e j  p o w ie ś c i ,  k t ó r a  s i ę  n i e d a w n o  u k a z a ł a ,  
j) t. ..H o r s - t  YYTies>seI“ , i l u s t r u j ę , . o n ,  p o d o b n o  

n a  o s o b i s t ą  -p r o ś b ę  s a m e g o  H it le T -a , h i s l o - j ę  

H z e e l i l c t n i c l i  w a l k  n a  u l i c a c h  B e r i i n a .  B o -  

J. a t e re m  p o w -ie .śo i je s t  H o r . * !  YYYesse ł, s t u d e n t  

L u i iw e r s y - t e lu  b e r l i ń s k i e g o  i d o w - ó d c a  n a ,ra d . i-  

w o - s o t j a l i M y c  z n e g o  o i k ń i a ł u  s ż t u r m o w e g . ) ,  
z a b i ł y  w  s l y c iz n i u  l i B O  r. p r z e z  k j m m i i s l ó w ,  

a  j i a s o w a n y  d z i ś  n a  b o h a t e r a  n a ro d -a -w e g . i 
h  i i ! t- r o  w  «  k  i c h  N . e m  i e e .

O p r a f c o w a n ie  p o d o - b n e g o ' l e m a l u  j ą s t  d e r 

r z e t e ln e g o  a n t y s l y  p r z e i l s ię w - iz ię c ie m  d e u y f  
- r y z Y k o w n e m ,  h o '  n i e t r u d u o  l u l a j  w p a ś ć  w  

tC-iY o f i c j a l n e g o  p a n e . ^ i r y z m u  c z y  p a t o s u  p n -  

ł i - j o t y c z n e g o .  E v v> r»  n ie  p o t r a f i ł ,  c / y  n ie  
i l u - ia ł  u c l j r 0111,ę syę o d  t n ie lrcp p i.c cz e ii: .j.w n  

i -p o w ie ś ć  j e g o  jc -d  n ie z e m  w ię c e j ,  j a k  t y l k o  

ą p - o l o g j ą i U o w e g o  r e g i n i ’u :  n ie  i z a M u g j w id a l i y  

i p e w n o ś c i ą  n a  z n r n t e r e a o w a n ie ,  g d y b y  n ie  
t o , ż e  ie s t  r o p i  c z e n t a c y j i i - e m  i ł z i e j e m  n o w e j  

I t o r a t i i r y  n i e ń i i e e k ie j  z e  w z g l ę d u  n a  „ u r z ę d o -  

" y ‘ ‘ t e m a t  -i n a z -w isk -o  a u l o r a .  ( N ie  t r z e b a  

j e d n a k  s ą d z ić ,  ż e b y  n a z w  i s k o  to  J j y ł o  w s z ę ­

d z ie  a ż  t a k  s ł a w n e  ja ik w  N - ie m c z o e h . . .  a l b o  

w  P o l s c e ;  u  n a s  ś w i e t n ą  r e k l a m ę  a - r o b i ł  E v ; - r s  

o n i  P r z y b y s z e w s k i ,  - z a c h w y c o n y  j e g o  „ A i -  

r a u n ą “ W e  I  r a n c j i  u a ip r z y - k ła d  E v e r ś  
jes.-t s - t o s u n k o w o  m a ł o  z n a n y ) .

C ie k a w e  w i f r ż e n ia  z r o z m o w y  z E s e r s e m  

o g ł a s z a ,  p o  p r z y  j e ź d z i ć  z  B e r l i n a ,  ł i t e lw l  
l i ł f c i i s k i i . o  I 'a s t ; a !  C o p e a u :

„ Z a d z w o n i ł e m  d o  d r z w i  YYTv s o k i ,  s ła r . s / v  

j u ż ,  a le S p r z y - s l o j u s  m ę ż e iz y z -n a ,  Jz  m o n o k i c m  

w  o k u ,  w  k m t k i o j  b r u n a t n e j  ku p lc -e , z e  s w u  

-s b 'k ą , .  w  b u l o n i e r c c  —  I la . n s  H e i n z  l.ve --^  
p T . z v j ą ł  T n iC S  w  s w o i m  ga ł)i-ne ‘Qi<'. Z a c z y n a m  

l t ć z n io w e  o d  n a j d r a ż l i w s z e g o  l e m a t u -

—  YYTs z y s c y  p - r z e d s t a w i.c ie le  s z tu J k i i l i t e r a  
l i t r y  n ie m ie c k ie j ,  k t ó r z y  m a j ą  w y r o b i a u ą  

m a i  k ę  z a g r a n i c ą  n e i  s o l i d a r y z u j ą  s ię  z ix> 

w y m  r z a .d e m ;  c z y  m o ż e  m i  p a u  w y i n i c n  ć

o s o 13 y !
Zapewnionv byt
Intormttcyj udziela: T -w o  Bankowe

Grodnie przy ul. Hoovera 8 a

znane nazwiska, reprezenitująec nową litera­
łu rę?

—  YY ię.kszośe pisarze narcioitp-w ycl:. o-l- 
pi.wiad i .mt p. F.ve.rs, są to tu-dzie młod-zt. 
bezsij)i-}«;cznie ulalentowani, cho.ę-i-aż jeszcze 
niało/jiiaiii. J<Ssł między nimi lyłko jeden 
ip-o-siadający sławę napTa-wdę m iędzynafodo■ 
wn: tyra jestem ja.

Od fhgo punktu ro/moiYy, co do którego 
wypowiada s ę on bardzo kategorycznie, p. 
Evers w-ol wymijać moje pytania. Kwest-j-; 
antysemityzmu składa na rachunek zupełnie 
usprawiedliwionej reakcji. Za-pewnia mnie o 
i-s-tu er.iii wolnośc-i myśli w Trzeniej Rzeszy, 
jiod w i runkiem jediKik. że się nie będzie 
propagow rito togo, co tu nazywają „Kuttur- 
tyoUscheYisnuis". M )giby,tprzyteni d'odać dla 
ścisłośi-i: pod warunkiem dostosowania #|ę 
do ;.n.s!rukęvj min slerj-um propagandy.

Sąd/ę, że nie narażę p. Eversa nu ptz>- 
I-rości w j-irgo kraju, jeżeli napiszę, że albo 
jt-*t -on naTOUowym isocjujisilą przypadkowo  
tylko, / ty, li saniycli przyczyn, co niektóre 
domy handlowe, strojąęe się odniedawn w 
swasilyki, albo leż przędMawtt roi, narodowy  
sęj-j; I zm w wodzie różanej na użytek Fra-r 
cuzów.

Doświadozeitie nauczyło mnie, że kiedy się 
rozmawia z intel-i-gcnitnymi hitlcrowcajni, ci 
nigdy i*'c wyjaw inją otwars-ie swoich myśli. 
YY'otę już lirutalną s-zozererśt tego lUudeata 
który mi powiedział:

—  Rew-oilucja aarodowo-socjalistyczua 
jest rewoiiicją chtopuw przeeiw indelebitualis- 
lc-m.' I.ilu-ratizni uważaęny ,za -łtaliośi;: n ‘e po­
winno się mówić ludów' co jes-t dla niego 
dobre:. YY'otnośe tnyśli rozprzęga społeczeń­
stwo.'

—  Gdybv Goetlu-, odpowńadam mu, żył 
dzisiaj, mipewmo -nie mógłby się zgodzić z 
waszem teorjami i -pojechałby do Paryża, by  
<s.ię połąc/YĆ-z temi dzies-ięciu łysiącami N-ieni- 
eów, którzy już tain sit.

Z pewnością; on jest zbyt uniwersalny, 
by być Niem-cein. Chętn e rezygnujemy z 
Goethego". J. k.

Karnawał wenecki.

Obecnie oiMiywu się w YYenocji karnawał unząd?.o„\' dla zw ib-enia - lurvstów

Powódź w Małopolsce Wschodniej
Wody zaczynaja opadaC.

ff*^ŁiCły
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PRZEM YŚL, (IhrII. Niebezpieczeństwo 

powodzi n/dłuż brzegów Sanu jest obeeuie 
zażegnane YYody od wczoraj zaczęły opa­
dać. W  lYi-dzicłę rano stan wody wyuosił w 
Przemyślu 6 MT. 1<> cm. ponad normalny po 
ziom, po południu zaś już tylko 4 in. 41) 
cm. Również i w górnym biegu Sanu. W oda  

zaczęta opadać,, ustępując z pół i łąk, które 

zalała w dniu wczorajszym, przyczem v\\ 
rządziła, szkody w zasiewach.

BORY'SŁAYV. (Pat). Stan wody na rzece 

Stryju wynosił w niedzielę 3 metry ponad 

normalny poziom. Woda. nie wystąpiła jesz

cze z brzegów. YY kilku m ejscowościaeh mo 

sty zostały zerwane. Komunikacja jest w  

wielu miejscach przerwana. Yfędzy Kropnw 

lu-kujni Nowemi a Staremi obsunęła się na 

drogę góra, przysypując ją rumowiskiem ka 
mieni Długotrwałe deszcze wyrządziły szko 
dy w- zasiewach ij ogrodach.

STANLSEAYYTÓYY, (Pat). Kulminacyjny 
punkt powodzi na wszystkich rzekach w o ­

jewództwa stanisławowskiego nastąpił w 'ne­
ty z soboty na niedańTę. W  n ied-V lę od ra 
na w ida zaczęła opadać.

Wykole‘enie się pociągu. Cykion w Meksyku.
B E R LIN . (Pat), YV niedzieli; po południu 

wykoląił się pud Apolda. w Turyngji pociąg 
pośpieszny, kursujący na linji Sztutgurt — 
Berlin. 6 wagonów wyskoczyło z szyn Do

nensis, więc tutaj nie będę óię nad ‘ 
t tm  szerzej rozwodził, —  A le  freskt 
franciszkańskie ; zw iazane z tem ba 
dania archiwalne, obejmujące też, 
architekturę klasztoru, u jaw n ia j !  
nam znowu owe bezpośrednie z w ią z ­
ki W ilna  7 \Vtochami. T em  więcej 
należało o tem wszystkiem wspom 
nieć. Tą  drogą bowiem uprzytomni i 
m\ sobie, że dokonane odkrvcui 
posiadają szersze znaczenie dla uwy­
puklenia istotnych a generalnych 
cech kultury dawnego W ilna.

Okazało stę że freski franciszkań­
skie z całą pewnością, zaś fwchitektu- 
ra klasztoru najprawdopodobniej- są 
dziełem sil rodzńnych. Mamy tu więc. 
do czynienia nie z importem i dziełem 
cudzoziemca, które —  jeśli o naszą 
stronę chodzi —  świadczyłoby jedy 
nie o dobrym smaku i orjenfacji tun 
datorów przy wyborze artysty obcego. 
Stoimy przedtem, wyrażającem naws 
kros nasze własne ówczesne tendenc 
>e; przed swoistym wyrazem kultury 
osobistej artysty-Polaka, tej, z jaką on 
wzory zagraniczne wybrał, przetrawił 
i przet\yorzył.

Poszuk'wania w  dokumentach fran 
ciszkańskich, mieszczących się w  dzia 
le rękopiśmienntczym V I. Bibl. LTniwv 
poprowadzone przez p. archhYarjusza 
Rosiaka, dały nader ciekawe w yn ik4 
Znalazły się mianowicie 'streszczenia 
posiedzeń kapituł prowincjonalnyc li 
(Rkp. A. 357 K. 96) a w  nich pod da 
tą 16 —  I 1780 r. wzmianka, że auto 
rem tych malowideł prztz.dstawiającycli 
sceny z życia św. Antoniego, był brat

tycht-zas wydobyto ł  pod przcwróeonjch w:i 
gonów 3 zabitych j 12 c.ężko ramuyeh oraz 
un-ln Iżi-j.

Franc.szek NiemiroYvsk z zakonu O. 
O. Marjanów, którego do tej pracy za 
jjtro.-dł ówczesny gwardjan wileński 
franciszkanów O. Karęga. Fr. Niemi 
rowski, prócz sklepienia, ozdoluł także 
ściany kościoła scenami z życia N. M 
P. i św. Franciszka, oraz (wedli ak 
tów) stworzył dla kościoła cah sze­
reg nieznanych nam obecnie bliżej oh 
razów. Ponadto wypełnił postaciami 
apostołów medaliony na filarach, za 
chowanę po dziś dzień. W edle  odnale 
zionych źródeł —  ozdobił on także 
mieszkanie bisk, Towiańskiego w  kła 
szforze wileńskim, ta ostatnia praca 
jednak już w 1810 r. została zniszczo 
na.

Odkrycia p. Rosiaka są tem cen­
niejsze, że nietylko dzieł- ale nawet na 
zwiska artysty tego nic zna ,,Słownik“  
Rastawieckiego a podobnie nii wym ic 
ni a ją go Encykloped je kościi lne i inne. 
W  związku z odbudową klasztoru i 
kościoła w X V I I I  w. nasuwa się pyta 
me. kto był twórcą nowych planów 
architektonicznych. Musiał to bvć ktoś 
nieprzeciętny w dziedzinie arty,1stycz­
nej. Budowle te, a zwłaszcza klasztor, 
Yyykazyrją wysoką kulturę. W  stosun 
ku do ówczesnego stanu sztuk pięk­
nych w Wilnie, przedstawiają się ja 
ko bardzo śmiałe w  pomyśle. Autor 
ich. zwłaszcza w dziedzińcu klasztoru 
zrywa /. panującym dotychczas w  ar 
chitekturze stylem rokoko a przez uro 
czystą rytmikę podziałów zajwwiuda 
zbliżający się kierunek klasycyzujący 
w  Wilnie. Co do osoby architekty nie 
m am y takiej pewności- jak co do au

M EXlCO  G ITY. (Pat). N.śisłychani-j gnał 
towiiośi) cyikloii iiiivvici!ził stan Tamhuli- 
pas. Ofiarami i-yklc-nu paólu 15 zabitych 
Liczni- wsie uległy zupiTiiemii zii szizi-ii ii

lora fresków. Prz.Ypuszczać jednak 
iiKiżemy tlo.ść smialo, żc był nim O. 
Kazimierz KamidńMi z zakonu O. O 
Franciszkanów. W ed le  badań p. R o ­
siaka. O. Kamieński został w połowie 
siódmego dziesiątka X V I I I  stulecia wy 
słany prze* władze zakonne na stud 
ja teologiczne do łtalji. Na miejscu 
jednak zmienił, H f? uzupełnił przed­
miot swych nauk. bo oto okazało się. 
że w „Bonon i;“  (Bolonii) sludjował na 
liki matemałyc7.n,e, fizyczne i architek 
turę. Nie znamy daty jego powrotu do 
kraju jedli di w  okresie odbudowy ko.ś 
cioła swego zakonu przebywa on yv 
W ilnie. ,lsYviadczy o Jem protokół ka ­
pituły zakonnej, odbytej w 1775 roku 
w Gicłwanarh, na której nadano mu 
doktorat zakonny. (Rkp. A. —  357, 
str. 89). W skazuje to, że widocznie 
musiał dla Zakonu zasłużyć się. m ię­
dzy innemi prawdopodobn ie ; także 
przy odbudowie klasztoru i kościoła, 
rozpoczętej w 1773 r. Że zas właśni,- 
architektura ta —  a zwłaszcza klasz 
toru wskazuje na artystę, który ntę 
dawno zapoznat się z nowemi ideami 
zagrunicznemi, temwięcej skierowuj** 
my supozycje do O. Kamieiiokiego. wo 
hec ńego studjów architektonicznych 
w łtalji. Z aktów wtnika, że bv ł nad 
z wy gza j pracowitym i czynnym na 
w idu  polach. Wiemy dowodnie m in., 
że w 1788 r. p ro jek tował gmachy kia 
.-./.torów w  Gielwanacb (Rkp. A. 357 
sir. 110 —  111), w 1815 r. dzwonnicę 
przy kościele OO. Franciszkanów w 
Pińsku. Musiał byc wogóle postacią w , 
bitną. W  zakonie doszedł do na jvyyż-

Si-tki <„son pozostały bez dachu nad głową. 
YYobec uszkodzenia, torów kolejowych wy 
stano na miejsce pomoc sanitarną i zapasy 
żywności aeroplanami.

szych dostojeństw. W ybrano go w  
1802 r. na urząd prowincjała, a w i ­
docznie nie zaniedbywał w kraju roz 
ległych -Judjów. bo zdohyl w akadcmji 
V  ilensMcj h luł doktora kanon-u i 
prawa kościelnego. Przez pewien ok 
ces pracował. >ako rzeczywisty profe 
sor s zk o ły -w yd z ia łow e j w  Krożach, 
gdzie wykładał fizykę, matematykę i 
logikę (Rkp. A. 357, sir. 110 —  l i i )  
Zmarł 22 grudnia 1828 roku w  Olkie 
nikach i tam został pochowany. W  
najobszernie jszym obecnie „S łow n i­
k u '  architektów Ł o zy  nie figuruje on 
wcale.

V  obec tak pozyt ' \vnych rezulta­
tów badan p. Rosiaka pozostaje mi do t
dac tylko kitka uwag. Hipoteza jego 
co do Kamienskiego. jako autora bu­
dowli franciszkańskich w w X V I I I  w 
W iln ie  ma poważne dane za sobą. 7 
chwilą gdy on architekt a franeiszka 
nin, bawi w  V ilnie w czasie przcypiulo 
Yvyr i wiadomem jest, że jemu gdz'ein 
dziej b r io :a z tego samego zakonu w 
tej samej okolicy powierzają plany in 
nych prac architektonicznych, p rzy ­
puszczać należy i i  raczej jemu także 
oddali je oni w  naszem mieście. T rze  
baby jednak koniecznie zbadać, czy  i 
co z owych innych gmachów napewno 
będących jego dziełem zachowało sie 
dotąd, w stanie niezmienionym od ► 
X V I I I  w. W tedy  określiwszy dokład 
nie ich cechy, wartoby porównać, o  ile 
powtarzają się one i w  omawianych 
wileńskich budowlach. M ogłoby to 
z c/asom hipotezę, pełną silnego praw­
dopodobieństwa zamienić ,na pewnik.
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Dziesięć lat Wojskowego Kluba Sportów Wodnych , Grodno".

Zamieszczając n in ie jszy artykuł z dz u 
alności pierws.zego dziesiątka lat W . 

K S. W . , .Grodno‘ ‘ ży czym y mu by )> 
dalszym ciągu owocnie  .p-racawa.l dla 
dobra Isporlu polsL ego, utrzymując siad 
p rzy jazne  S'to»unki -ze sportem wileń- 
szczyzny. ( lii-d. Kur. Sport.)

Szczęśliwym zbiegiem okoliczno-, 
c i  rok bieżący łącz} w sobie dwa waż 
niejszfi wydarzenia w  życiu Klubu. 
Jednem z nieb jest 10-ciolecie istnie 
iiia Klubu które niestety nie mogło 
byc obclitKlzone z większą uroczystoś­
cią wskutek przeszkód natury muter 
jalnej. drugietn zaś jest udział w mię 
dz } narodow ych regatach na je/.;o 
racii Trockich, organizowanych przez 
przy jazny nam W ileński Komitet To 
warzystw  Wioślarskich. T e  dwa do­
niosłe momenty stanowią tem-ęciś'ej 
sza łączność, że po swej dziesięcloict 
Kie i pracy niejako przygotowawczej, 
którą skromnie określając, możemy 
liznąć za dodatnią pod każdym wzgtę 
dem występujemy obecnie sportowo 
narów lii z innemi klubami. posiadają 
cemi już wyrobioną sławę, wyszkolo 
nc osad}-, dostateczn} sprzęt i t. d. 
do rywalizacji z gośćmi z zagrauic.y 

Istnienie Klubu datuje się od dnia 
16 lutego i 923 r.. kiedy do (i,rodna 
zostało przeniesione D ow ództw o  Ok 
ręgu Korpusu Nr. I I I  yvraz z podleg 
łemi urzędami wojskow-emi Grupa 
■oficerów na czele z długoletnim póź 
niej prezesem Klubu, p. pik. dr. Szre 
dersem stanowiła komitet organizacy; 
r<y. W ypada nadnreć. że obojętność 
spoleczeństyya na zadania sportu wod 
nego. kompletny brak funduszu na 
wydatki -organizacyjne, oraz brali o t  
powiedniego terenu pod siedzibę przy­
szłego Kiubu. yv niezem nie znierhę- 
ciło in ic jatorów. Było ich, poza czo­
łow ym  zyyolennikiem ideji litwor/en i a 
klubu pik. dr. Szredersem, zaledwie 5) 
-osób, a tnianoyyicie: pik. S. G. Okulie/ 
— Kozaryn. mjr. dr. Łakiński, mjr. dr. 
Śleszyński, kpt. Polnifls/.ek. kpt Ro 
cha lsK i.  kpt, W ierzbicki,- por. L ew k o ­
wicz. por. Koziołkow-ski i por. Bor- 
kow ski. Oni tylko figurowali na fcscie 
obecnych szeregu zebrań organizacyj 
nycii, juk również stanoyy-ili później 
Zarzuci AA K W . „N iem en“ .

Zaledwie yv parę miesięcy póżuięj. 
hu juz yy dniu 17 czerwca i r o k u  
nastąpiło ofyyarcie Klubu na terenie 
nadbrzeżnym, udzielonym przez Ma 
g i ‘ rat m. Grodnu. .kromny drewnia 
ny pawilonik i 8 łodzi typu o b r irn  
można nazwać muzealnego, zresd i wy 

.cofanych oddayyna z ruchu, stanowiły 
wówczas pokaźny majątek, z d o b e fy  
c/ęscioyvo z subwencji, a przeważna- 
z różnych imprez dochodowy na p rzy ­
stani. jak: koncerty, zabawy : t. p.-

organizoyvanyćh przez mjra dra Ta 
kinskiego, ówczesnego skarbnika K lu­
bu.

Zainteresowanie Klubem stale yvzra 
stało i było już około 90 człoukóyy. W  
tymże roku odbyto pierwszą wyciecz, 
kę turystyczną na łodzi „AA7aria (szó 
.31kfi podyyójna) yv składzie 7 osób 
przez Kanał Augustoyyski do M arsza 
yyy

Otwarć.. sezonu yv roku następ­
nym, t. j. yy i 924 było bardziej ułat­
wione, gdyż dzięki wydatniejszemu po 
parciu przez M. S. W ojsk , i yyladz miej 
skicli. rozszerzono budynek przystani, 
yy 'niesiono budy nok przystani, wznie 
siono budynek murowany. yy- którym 
ulokowano tabor wioślarski i tine-ho 
mioni yy nim w-lasne yvars/,tatv. pro-

* - • Tdokujące łodzi do własnego użytku, 
jak rów niiż  dla innych zamiejsco­
wych klubóyy. W  I niże roku ponow- 
nie urządzono propagandow-ą w-yeiecz 
kę z Krakoyy-a do (idyni rów-nież na 
.,W arc ie  \ przyczem łódź nasza była
wogóle |)ieryy-szą

B i e g  i
1927 193) 1931 1932

1 miejsce 1 m , U m. I m. U m. I m. II m.

Jedynki półwyścigowe __ _
2» w yścigowe 3 3 |

Czwórki klepkowe — 4 1 4 2w wyścigowe — 1 3
D w ójk i podwójne klepk. — 1 - —

Idąc z postępem czasu i dt;sh>mw-u 
jąc się do potrzeb lokalnych yy 1933 
roku v lun przeistoczono na W ojsk > 
w y  Klub Sportów- Wodnych .-Grodno’1 
i  w wyniku tej reorganizacji mucho 
iniono sekcje; wioślarską, żeglarską, 
pływacką . U-r\ styczno _ kajakową

namierzeniu je.st również utworze 
nie sekcji narciarskiej. Dla całokształ 
tu koniecznem jest w-vjaśnienie, że po 
m im o swoje j yyojskoyy ej nazwy. Kluj) 
posiada yy- 59 proc. członkóyy- z pośród 
społeczeństyy-a cywilnego.

Jako dalszy eta 
ważnym  momentem jest 
n ie prz pomocy Okręgoyy-e<To 
W F  i KW . DOK. i i i  ośrodka

skiego yv Jeziorach pod Grodnem Do 
godna komunikacja, kilka jachtów i 
odpowiedni teren łączy szereg jezior 

zupow-tada ją przyszłość temu ośrod 
kuwi. T : roczyste ot warcie ośrodka od 
było się w  dniu 25 czerrvca 1988 r., 
przy udziale przedstayyicieli yyladz i 
społeczeństwa, którzy przy tej.sposob 
nosa, c iz ię !: iń fc ia tywS  Prezesa klu
bu. Ppłk. dyp] Perkoyyicza zw'ećDil 

m ° f°. schronisko powstańców- 
z 18(>,> roku znajdujące się yV pobli­
żu Jezior.

reorgamzacii, 
zorgtmizowa

Urzędu 
żeglar-

Pozatem Klub posiada sekcję wioś 
larską yv Druskienikach, zaopatrz mą 
yy odpoyy-iednią ilość taboru Czionka- 
mi sekcji są przeyy-ażnie kuracinsze,

J*t
wątpimy, 

i yy- tych jeszcze

Podobnie wartofey zbadać, czy yy- OJ 

kń-nikach nie z a f i low a ł się nagrobek 
lnnv * nvf-|d pamięci, z którego ino 

ze ałoby si|- odczytać wiadomość o 
innych nieznanych jeszcze dziełach 
go architektonicznych. Nie 
że praca p. Rosiaka 
kierunkach rozrośnie się. Ważność od 
M ycia  w AA dnie, w  wymienionych la 

c b architekta Polaka i to wykszta? 
•conego w- jednem z głównych w-ów-czas 
ccir rów-, yve włoskiem— podkreślę (|(l 
S, a erznie, gdy w-spomnę- że do me 

awna nayveł yy bardzo poyyażnei lite 
raturze naukowej polskiej, przvjmow-u 
Jo się zdanie, że y owyTn C7a^;e . j , .

n 3 r  a -u'kten- a ‘-fvstą W Wilnie 
p u *d I G w w w e m  był Knackfuss. Oka 

*  S1? lla fh lubę miasta że w/cale 
się rzecz nie miała. W
styjoyy-e klasztoru i przebudowy koś­
ciom pofrannszkańskiego zbyt odróż 
nmją te gmach „d  dzit l K u a c k W a  

o iownicz w macana hipotezę i) R0 
S,ak« c „  d „  3ulora K a r t a S , !  „  R ° '  

ci ukrycie zaś dotycząc- O Niemie

cis/kawskim może mieć szers/e zna 
- e n i e  i dla in nym  d * e l « K  S i ! £ t  
Mysi tę nasuyy a ni zwłaszcza h

/ ] U " WlWr  n a u k o w e ^  '•y a kła du architektury (mn,.;,. W ,

się dopier-co no odczycie p Rosiatt-
7  tem nowem czasopism,>  ‘dndnnn i i one iiaukowem
doskonale redagowanym ( t „ „ ieri] n ,, ’

lak
dodatku cechy

do W*torji sztuki w Polsce, znajduje 
ciekawą informację, rozszerzającą na­
sze yyiadomości o zasługach artyślycz 
nych O. U. Marj.mów Oto jak ‘ dono 
si yv ,-Biuletynie1' X. Piwocki, zajęto 
sic obecnie bliżej dużemi kom pozyc­
jami zdobiącemi, jako rodzaj poli 
chromi- ściany i s lropy kościoła drew 
manego, yvmesionego yy r. 1776 yv Goźli 
nie (po,w. garyyolińskim), przez O. O. 
Marjanóyy Autor notatki ]n-zypusz- 
(za, że malowidła te są ..zapewne D P  

m samych zakonnikóyy-1. Bylob 
zewszeciuniar ciekawem uzyskać f„'. 
ograł je tych kompozy-cyj i 

Jt‘ z w i leń sk im i,  maiarza 
-kiego, członka tego 

"  lycl1 sa)11ycb czasach. Tom yy-ięcej 
gożlńskich, jest yy-calt

którzy z zapaleni uprayy-iują wiośJurat 
yvo po v iemnie. niezróyy nauym \y syy < j 
piękności yv okolicach zdrojoyyiska 

Od czasu istnienia Klunu. mo/na 
zauyy-ażyć w Grodnie na ł/ece Nieme a 
znaczną ilość lodzi pry-yy-ainych typu 
turystycznego, zamiast rhiyyiiycli /.yyyk 
łych. ciężkich ,,Nit-inenek‘‘ (ssĄ  nicz 
liczoną ilość kajakóyc zywkfycb i żaglo 
yyych. yyzoroyy-anych na taiior/e klubo 
yyy-m

V. syy-ojem nieustającem dążeniu 
do popularyzacji sportu yyodnego 
wśród najszerszych yvars!y, s[)oleczeń 
s!yva- Klub urządza coroczni.- jśYws/ecti 
ne zayyody płyyy-ackit-, yyy ścigi łodzi i 

Kczoten rybackich, przyczem /yyycięscy 
otrzymują nagrody pienięzn-. Toza- 
tem tradycyuie „yyianki11 slanoyyią at 
rakcję sezonu i gromadzą^ tłumy |,ub- 
liczno.ści.’

Tak yv streszczeniu jn /ecistayyia się 
działalność Klubu za okres pi -rw-s/ego 
dziesięciolecia

R E G A T Y  T R O C K IE .
Olimpijczycy mistrzami Wilna.

Porażka Kieśkiewiczówny, dobra forma grodnian, ostatnie miejsce
miłych gości z Łowy.

Regaty yy-ioślarskie o mi.strzoslyy j 
W ilna, chociaż nic zgrom adziły  na 
slarcitz spodziewanej ilości osad z ca­
łej Polski, to jednak pierwsze te r e ­
gaty, które yy-czorajszym dniem zaczy 
nają przechodzić do przyszłości uda­
ły się pod każdym względem, a yvięc 
udaly^jiią one i pod yyzględem sporta- 
yy.m, propagandoyy-ym i wreszcie pod 
yyzględem ilaści zgrom adzonych wi 
dzów.

To  cośmy yy-czoraj yyidzieli w  T ro  
kacli daje nam pcyyność, że sport w io 
ślar.ski yy W iln ie  może mieć swoje 
„■gorsze41 i „ lepsze11 lata, ale sport 
nasz nie upadnie. W czora j yvy płynę-

/. łodzi klubóyy yyioś- 
laiskicli yv Odrodzonej Polsce, która 
wypłynęła na nasze Morze. Szereg in 
nych yy-ycieczek lokalnych i regaty yv< 
wnęlrzne, jiolączone zawodami płyyy-ac 
kicmi, były dążeniem yy- kierunku za 
interesoyy-ania miejscowej ludności 
sportem yy-odnym.

Nie pozostało to bez otldźyyięku 
bo już w tym czasie zgrupowano m ło­
dzież szkolną i z pośród niej przygoto 
yy-ywano przyszłe kadry yyio.ślarzy V\ 
latach pózrueyszycli odbyło yy-ycieczkę 
wód u9 na Hel i ])0 raz ])ieryvs/y wy­
stano na regaty międzykluboyy e w  W ar  
szayyii- czyyorkę yyyścigoyyą, która w,il 
czyta o palmę pieryy-szi ńslw-a narówni 
z czoloyy-eini klubami Polski W  t\mże 
roku 1. j. 1926 dla latyy-iejszej orjen- 
taeji zmieniono nazwę na ,,M’ KW . 
Grodno11.

W ejście Klubu na lory pracy yvy 
łącznie .sportoyy-ej >>>) raz pieryy-szy na 
stąpiło yv 1927 roku. kiedy na rega­
tach yy Wilnu yy biegu jedyni k c z ł o , 
nek nasz zdobył pierwszą; miejsce i na 
grodę o mistrzostyy-o m. Wilna. Od tej 
chyy-ili datu je- się yy y-łącznie yy-y korzy- 
styyyanic y\- pełni pod yy-zględem spor 
toyyym przy goto wam-j młodzieży szkol 
nej, or iz starszych członkóyy Klubu. 
Zamierzeniom tym ulaly\ iło yv znacz 
nym stopniu posiadanie odpowiedna- 
go rasoyyego taboru yy pokaźm-j zresi 
tą ilości, oraz stan fmiduszóyv czerpa­
nych z eksploatacji statku ..Śmigły", 
w ybudoyyanego yve yvłasnvch wars/tri 
tach.

W yn ik i regat, yy których Klub bral 
udział w streszczeniu podaje następu­
jąca tabela:

Wczorajsze mecze 
ezyły się następująco:

AA arszayy.anka zremisowała z I'o 
gonią 1:1 (1:0), a Garbairnia wygrała 
1:0 z Podgórzem, które zeszło z boi-

Hecze ligowe.
l.gow-e zakon- ska.

Cracona pokonała drużynę Ruchu 
2:0 (1:0).

Legja zaś w-ygrak z ŁKS 4:0 
(2 :0).

Piłkarza wiedeńscy w W inie.
Dowiadujemy się, iż na dzień 6 go 

sierpnia A\ KS zakontraktował mecz 
z wiedeńską drużyną piłki nożnej Li 
brrlas.

Libertas zalicza się do czołowych 
drużj n wiedeńskich, to też przyjazd 
jej będzie niełada wydarzeniem spor 
towem.

W prredgbniu wielkich zawuddw
ie ^ k o a t ie fy c z ^ iy c h .

Podana prztv nas wiadomość o 
mających się odbyć yy-iclkich zaw-o 
dach lekkoatletycznych z udziałem 
Płayy-czyka, Kluka, L o k a jsk ic g d ?W ie ­
czorka, Składa, Wojtkieyy-icza i in. 
obudziła całkiem zro/umiale zainte­
resowanie.

Dziś możemy już o tvch zayyo 
dach, które mają .się* odbyć w | 
bliższą niedzielę, poyyiedzieć coś 
więcej.

Zaw ody  te W iln® —  C . I .W F  
mieć będą yyylączińe charakter pro- 
pagandoyyy ; nie trzeba się zbytnio 
martyyić jak yv punktacji ogó lnej Wil 
no przegra, bo przecież’ będziem- 
mieli b,-silny z e s p o ł y  k ló rym  ymlka 
będzie nadzw-yczaj ciekayv-a i trudna 
Zapewne zostanie uslalon } cały sze­
reg pięknych yyynikóyy.

AAvystarczy powiedzieć, o t  w  sko­
ku yyzyyyz weźm ie udział Pław-c/yk. 
kt. zapeyyno zechce zrechabilitoyy-ać 
się za porażkę yy- Bydgoszczy i usta 
lić znów piękny wynik. AA' sk )ku o 
tyczce zobaczymy Kluka, k tó iy  jest 
mistrzem Polski. Kluk ma piękny 
-styl i efckloyy-nie przechodzi yyyso 
kość igtrubo ponad 350. W ysokość 
ta dla zayvodników jest n iedościg­
nionym celem. A\ skoku yy da] be

d z ian y  mieli wyróyynany poziom: 
Skład,, Ropa-, W ieczorek , Szczerbic- 
ki. W szyscy  oni skaczą ponad 6 mtr. 
a kto yyie może ipawet skoczy się , po 
nad 7 co będzie tegorocznym reko. 
dcm, który należy yy tym ^roku  do 
Lukhansa 7,05.

M i-zutacli też mamy extra klasę. 
Ciekayvi jesteśmy kto yyygra oszczep 
A\ o jtk iewicz, Lokajski, W ieczorek  
czy ZienieyycS:', a w  dysku W ieczo  
rek zechce pewne zapomnieć o kom 
prom itu jącym  wyniku w- Bydgosz­
czy, a teraz postarać się rzucić rze ­
czywiście ponad 40. W  kuli \\7ilnianie 
Zieniew icz i Molcki yyalczyć będą 
z AA ojlkieyy-iczem i Płąwskim. Mają 
oni swoje yy-łusne porachunki,

AA’ biegach konkurencja ffóyvneż 
jest yyyTÓyynana zobaczym y kto wy- 
gra „p ło tk i11, jak pobiegnie Żyliński 
na 400 mir. i kto ostatecznie zyyw 
cięży yv sztafecie. 4x100 mtr. Sztafeta 
musi należeć do nas, bo Kliks, \A7ie- 
czorek, Ży uńsk i i Szczerbicki są już 
nieźle z sobą zgrani ; pałeczka im 
,-,idzjpj |

Słowem zawody z- GT.AAGF. zapo- 
yy-iadaja się nadzyyyczaj interesująco, 
mają się one odbyć przy specjalnej 
ceremonji poyy-italnej itcl.

Międzynarodowe zawody pływackie 
w Warszawie

W \ltSZA'V'A (Pat). AV W arszaw-^ odbvł
SIC w dalszy ciąg ii)M-<l/.jiiaroiI;>
wych zawodów pływackich. Tym razem za 
wady 'Ciągni ły wielotysięczne i-zi-szc publlcz 
iwiśiy \\ dalszym ciągi) Osiągiięlo .sz.-reg do 
skonaKoh wyników, a m. in. kilka rekor- 
dów  polskich. Między in: w  biegu ną Jią 
intlrow  .st'-n-in klasy-eznym pan w- konko 
rencji krajowe j CUomiakówna z Legji po­
ił ła rek ,rd W arszawy w czasie :{:,-57. W  
200 m. stylem klasycznym panów w konka 
rencp międzynarodowej odniósł zwycięsiwn 
zawodn/k ezc.ski w czasie: 1:22 ,4. ' Drugi/,- 1 
miejsce zajął Szrajbman I! z warsz. I.cg;/, 
który oąąguął wspaniały czas 1:24,2. Jest 
to nowy rekord Polski, pobity o 0.8 s:-U. 
200 metrów stylem dowolnym panów w kon

Kiireniji m ędzyn:irodowe,j wygrał Bochen 
ski, który osiągnął eza.s 2:20,6 sck. Hck.n-d 
Polski pobity zoMał o 4,2 sek. Drugie miiej- 
ee zajął W ęgier Szekeły w tym samym ezu 
sie. Trzeci 1 ył Węgier Meszoly —  2:26,5. 
ęzwarty Karliczek —  2:27,8. Sztafetę 3X100 
stj km  zmiennym wygrała urużyr,,. p ilska  
w składzie: Karliczek, Szrajbman Ił, B;>- 
eheusKt, osiągając czas 3 min. 39,2 sek. Re 
kord Polski poi ly o 11 sek. Każdy z łych 
zawodników p o p i indywidualnie rekord Pol 
ski. Czas karlfezka wynosił 1:14,4. Szrajb- 
^iana II —  1:23,6, Boelieńsk’ego — 1 :0- 2. 
Pm gie miejsce zajęła drużyna zagraniczna 
w składzie: Heiling. Abeles, Szekeir w cza 
sic 3:40,4 sek ‘

AA.
Rozę;

k.  s. — 78 p
t-gniny w czo ra j  

o m istrzostwo okręgu  
końc/ } 1 się 
weru W KS.

AA’ iinianic

p. 12 : 1.
mocz piłkarski 
v leńskiego za 

bezajielacyjnem zv\ vciest

pokonali zespół 78 p. p. 
w  stosunku 12:1. co w 
ny jiodkrcśla dobrą

sposób w r a ż -  
formę AA' KS

porównać
N iom irow  

samego zakonu

76 p. p. _  M AKAKI 3 : 2.
low.irzyski .mecz piłkarski .Makabi 

jirzynosi nam przf-z 7(i P- p. (Grodno 
granę wicemistrza Wilna 

•'lakabi po sobobiim 
i.-rzegrała teraz 2:2.

sukcesie 3:ł

/e „wartość 
znaczna11.

BOKSERZY JUŻ i  R E N l .JĄ.

l)o  .adiijemv się iż na stadjoiLie Ośri»3 
ku W . F. w  riiljbliższy wtorek o godzini,- 
7 rozpoczną się slatc treningi bokserskie.

Treningi odbywać się będą trzy razy t\ 
godn/iowo: wiórkami czwjinkami i sobota 
mi od 7 do 8.

Kierownikiem -treningów jest płulonowi 
Sadowski z Ośrodka \V.B Plutonowe Sn 
-ćowski przed paru -tygodniami mkończyt’kura 
wojskowy przy C IW F . i teraz wlaśaie już 
j iko fachowiec będzie mógł dzielić się nabi 
i cni i ay i a d om o ś c,ia mi.

Treiiiiiingc Jehiic dla bokserów m ają wiol 
Kie znaczenie, gdyż w znacznym stopniu 
aa pływają one dodat.nao na formę poszezegól 
»ego  zawodnika, to ież trzeba vsądzić, iż na 
Ire-rf ,igi nczęszęzać- będ-zie sporo pięści,ai

liśmy na s/eroke wody. Zorganizowa 
liśmy w ielk ie międzyna-rodowc rega 
ly, które S:j swego rodzaju rew ją  wki 
slarską tych wszystkich ośrodków 
sportowych, które wyczuwają  coraz 
większą potrzebę częstszego porożu 
miewania się. Do rzędu tych osrou 
kńw wszedł sport łotewski. Mamy ta 
na myślj sport akademicki, którs ro 
zumie doskonale korzyści przez n a ­
wiązanie stałego kontaktu z oście ir  
nemi państwami starając się w ten 
sposób wyraźny, podkreślić swoje  
syrnpatje jdo sportowców z nad m o­
drej AATlji.

Regały trockie byty imponującą 
rew ją  sportu wodnego. To  n iecnie 
znaczy, że p ierwszy ten start osad} 
łotewskiej nit udał się, że zajęta ona 
ostatnie miejsce, ale przeerez nikt 
chyba nie łudził się nadzie ją że w 
Ło tw ie  wioślarstwo przewyższać bę­
dzie wJOŚlanstw-o Polski. Przecież Lo 
łysi sami w  swojem p.rzemówieniu 
przyznali się szczerze, w sposób nad­
zwycza j skromny, że przyjechali do 
nas nie po sukcesy, a jedynie tylko w 
celu nawiązania kontaktu AA’ siowach 
wypow iedziiynych przez k ierownika 
drużyny łotewskiej czuło się, że los 
jest zmienny, że dziś zwycięża ten, a 
jutro drugi, to też w ytworzy ł się miły 
stosunek względem przyjeznych go ­
ści,

Z punktu widzenia sportowego, {> 
osada łotewska jest silną f i z }  czuto, 
ale nlestet} brak je i jest stylu. AAao- 
m y przecież, że w w ioślarstw-ie tech­
nika to grunt, a tu techniki ani m 
grosz, AA7ystarczy powiedzieć, że Ło- 
tysj fizyczn ie są tak silni, że w czasie 
tremngu potrafili złamać aż dw-a wio 
sła, ćo nie należy znów do rzeczy zbyt 
łatwych.

Z prawdziwą przyjemnością mu 
sini} stw-ierdzić, że poclniusl się znó,v 
poziom w ioślarzy grodzieńskich, któ 
rzy wygra li kilka biegów, skrzętnie 
zbierają-c cenne punkty.

Z klubów wileńskich najlepiej w 
szedt AA KS, a w p ierwsz} m rzędzie 
zwraca na siebie uw-agę osada czwór 
ki Pogoni i osady 3 p. a. e., które ma 
ją h. silnych i doskonale" zbudow i 
nych wioślarzy. Trzeba też w kilku 
przynajm niej 's łow ach  wspomnieć o 
w ielk iej niespodziance jaką swoim 
zw-ćcięsKim statotem uczyniła p. Ple- 
wa-kowa, która w ygryw a jąc  z mistrzs t 
nią Kuśkicwiczów-ną wykazała w ie l­
kie zdolności wioślacskie, zwłaszcza, 
żc p. .Tlę wa ko w a wygra ła  bez więk- 
zeg-o wysiłku mając w tym samym 

dniu jeden już start.

Zawód uczynili wioślarze PK.S, 
ktoizĄ- prócz zdobycia mistrzostwa 
AAiina na jed>nce przez AA'itkowskie 
go i va lcoverowego  b iegu „w ag i lek­
k ie j ni£ zdoby ł '  żądnego w ięcej mu-j 
sca, a przecież „po l ic ja11 zapowiadała 
Się na fow-oryta regat.

AZS udało się nazbierać trochę 
punktów. Chłopcy przegrali i to p r z e - ' 
grał: przez nieumiejętność, bo cz\z 
można taająe do mety 15— 20 mtr ra­
ptem zwolnić, a nawet przestać wios 
łować. Rozumiemy, że to było n iepo­
rozumienie, ale przecież warto było 
d- ■ iedzieć się w którem miejscu prze 
c nodzi linja mety. Akademicy mogli 
b }  z powodzeniem wygrać bieg c; wó 
re^ młodych ale kiedy cóż byk, robić 
jr.k osada się zatrz im ala . AA słowach 
tych bry je  się jednak bezradność i 
b-rak subordyiiacji w 4 stosunku do 
sternika, b0 przecineż najbardziej spi 
lowana osada może zaw-sze zdobyć się 
na kilka chociaż pociągnięć wiosłem 

Najgorze j w-yszło z ‘regat AATiJ. T 
AA., które wystaw-iło jeuną i^idę i ię 
nie dup usze zono do biegu,-bo zamiast

przed 12 na ponmście zgromadzili się 
ŁotcM oraz władze sportu wioślars 
kiego w Polsce na czele z p rzybyłym  
/ W arszawy prezesem PZTAA’ p. Bo 
jańczykiem.

Pierwszy przemówił p. Bojuńczyk 
a potem pow-ital gości w imieniu AV 
K. T. AA’ piezes mjr. Z. Lankau, w rę­
czając im w-iązankę ksviatów Ode­
grano hymn Łotw y , po w\słuchaniu 
go przemów-ił Łotysz Keze, wznosząc 
okrzyk  na cześć sportu polskiego. 
Orkiestra znów- odegrała hemn, ale 
już polski.

Po  stronie o fic ja lne j rozpoczęto 
regaty. Na brzegach zgromadziło  się 
kolo 4 tysięcy widzów, a w loży hono 
rowej zasiadło szereg wybitnych oso­
bistości, k tó r }ch  jako organizator re­
gat witał p. mjr. Z. Lankau, a więc 
w  loży  zasiedli: pp. minister Beczko- 
w-icz, konsu] Donas, w icewojewoda 
Jankowski, starosta Kowalski, staro 
sta Tramecourl, kurator Szelągowsk 
dyr, Hulewicz, pos. Czapski, płk 
Schróatter dow. gr. arb, ptk Pełczyń

AA'enda i cały szereg znam chski, płk. 
osób.

W yn ik i techniczne regal są nastę 
pujące:
Czwórki młodszych pań AZS \alco 
\ er.

Czwórki półwyścigowe pan. l j  Ax
K  S. Grodno 3 min. 30 sek.; 2) AAKAA 
3 min 30,1 sek Na mety osady wpa 
dly dziób w- dzób. Skład osady zwy 
cięskiej: Kuśkiew-iczówna, .Alrozows 
ka, Roinańczykówma, Bojarowska i 
na sterze Ottów-na.
Czwórki młodszych 1) W K S  Grodno 
6.37,4 (Mrozowski, Gryniuk, Antono­
wicz, Z am brow sk i i .Drunis; 2J AZS 
AA’ ilno; 3) PKS  AAblno; 4| AA’ KAA Kra­
ków : 5) U S. Riga

Jedynki pań młodszych. 1) Plewa 
kowa ,AA’ KS AA7ilno 3.50; 2| M m ce iów  
na AS.

fzw órg i pó łM śeigowe. 1) AA KS
Grodno 6.56 (Grajewski, Selchano 
wicz, Januszewski, Kleszczonek i H ć  
ppins; 2) PKS ; 3) AAKS (3 p. a. c.).

Czwórki półwyścigowe osad szkol 
nych. l i  Grodno 3.10 (Mrozowski, 
Gryniuk, Antonow-icz, Zam ierowski i 
Dzinis).

fyeg czwórek wagi lekkiej. PKS
alcover.

Jedynki o mistrzostwo AATtkow 
ski PK S  va lcover

Czwórki półwyścigowe pań. 1) A.
Z. S. 3.53,4 (Kontrym ow iczówna; Du- 
bicka, Sunderland, Sigołłówna i AVoj- 
ciechow-iczów-na; 2) 'W K S  Grudno.

Czwórki nowicjuszy PKS  A\Tilno. 
Jody nki nowic jusz} Ryrzko  valoo-

yer

Bieg osad wojskowych 1) AVRS 
AYiJjio (3 p. a. c.); 2) 1 p. p. Leg.; 3) 
3 B. sap. Skład z.wycięski osady: Ni 
kolajewiez, AA7asiukiewicz, Karasi*-- 
w-icz, Mróz i AA’ itkowski Leon.

Jedynki pań. i j  R iewakbKit U  KS 
3.49,8; 2) Kuśkiew-iczów-na AA'K> Gro 
dno o 3 przeszło łodzie.

Czwórki pań. 1) AA’ . Iv. AAioslarek 
ó.l2,3  (Ziarkow-na, Pomorska, Archi- 
tówna, Mroczkowska i Śmadecka; 2) 
AZS o 4 łodzie.

- zworki półw-yśiigow-e nowicju 
szy. l j  A\KS 3 p a c, 6.48,2, (Nikoja- 
jewski, AA asiukiewicz, Karaniw icz 
Mróz i AA i lb o w sk i ) ; 2) 3 B. sap.; 3 
Grodno; 4) PKS ; 5) AZS.

Jedynki młdszyeh. Frenske AZS 
va lcow er

Rownoczesn.-e w różnych 
Polski prowadzone nadania 
nam w jesz-cze w ie]e

SlTOllilcil 
1 ukazuj;i 

szerszvin zakre

Łotysi zapraszają do siebie.

mogłem, że udziałsie niż łu zaznaczyć
rodzimych sił w r o z w iń  sztoki ubieg 
łych w-ickow był u nas wogolc z n a c z n i  
Większym mz doniedaw-n-, sądzono.
I  race wileńskich badaczi dokona
ue i inne zapowiedziane w S tkc iiA ia  
jes.e-i pozwalają z przyjemnością 
- w-ierdztć. że tutaj rzecz miała sie 
podobnie.

M m  jon Morclo ioski

7.
żyle. 
dach 
do nas

-A «  p m y ,  -że stosunki -sportowe 
L o .w ą  stają się coraz bardzie j za- 

I o wspaniale udanych zawo 
narciarskich i po przy jeźdź:e 

w ioś larzy łotewsKich zaczina 
>b. cnie stawać się aktualną kwest 

wyjazdu now ych  w ioś larz ’ 
ty do Rygi.

Doly.sj zapraszają 
na 30 lipca. AA' tym 'to

na
ttja 

rega-

"ipowiadającem się, jak 
Paln,a po»-aź„vch , „ „ , vv th  llgll wto istna ko

nas do siebie 
-. ... terminie mają

Rydze na rzece Aa odbyć się rega i y 
im ęnz} narodowe. Regaty ' t e  rok rorz 
m e gromadzą u nich na sta-rcie caly 
szereg osad zagranicznych łącznie 
z osadami niemieckiemi które 
sdne.

Regaty łe są w Rydze 
ta sjmrtu wodnego

są b.

dniem świę 
Zapewne z zapro­

szenia w-ilnianie skorzystają wybiera 
jąc się do nich bv w  ten s-posób jesz- 
sze raz podkreślić naszą przyjaźń 
sportową w- stosunku do tak bliskich 
sąsiadów-. Jednocześnie Łotys i przi 
poininają nam o reklamowan. przez 
nich spływie ka jakow ym  z Polski. 
\ATiedzą już oni, że ma przyjechać 
30 w ioślarzy do Rygi. Spław- rozpocz 
nie się tuż zaraz po 20 i weźm ie w  
nim udz;ał jak przewidziano kolo 30 
ka iakow-ców-.

Trzeb., w-iedzieć, że sport kaja­
kowy na Ło tw ie  jest bardzo popubtr- 
m ,  cieszy się on ogromnem powodze 
niem. to też przy jazd polskich kaja 
kow ców  jest w- Rydze oczekiw-ain 
z w ie lk iem  zainteresowaniem.

250 k g f .  ważyła o n a  * l li lg  i 7o i gr. 
za duż

Klasą dla siebie samych byk olim- 
PR czjcy , k tórzy stali się fow o rd a m i 
legat, zw >ciężając z łatwością swo­
ich przeciwników. Tak samo wspa 
niale wypadł start AA'ar. K. AA'iośl -- 
rek w- biegu czwórek wyścigowych. 
Pech zaś prześladow-ał w biegu czwó 
rek półw-yścigowych. AA"arszaw ianki 
przegrah o kilka centymetrów, na o 
ko wydało się nawet, że osada AA’ KAAr 
pierwsza przecięła lm ję  celownika, 
ale jakoby różnica była jednak na ko­
rzyść Grodna.

Kraków  przysłał jedną osadę, k tó­
ra przegrała bez żadnych zastrzeżeń

Tak więc mniej w ięcej w-yglądają 
om ówienia  poszczególnych klubów

Zanim jednak przy jdz iem y do w . 
n ików, to z w ie lk im  smutkiem, wy 
wołująeyin oburzenie istw-ienlzić mu 
simy powtarzające się w wysokim 
stopniu niesportowe zachowanie się 
„ jak ie jś  ta jemniczej ręki". Znow w’ 
sposób łobuzerski nadeięlo AZS wio 
Mo, zepsuto Pogoni ster i td. Fakty 
te są tem smutniejsze, że nie są one 
p ierwszym  wypadkiem w  dziejach 
historji sportu wodnego k iesów  
wschodnich. Zwracam y w-ięc na to ir  
wagę, mając święte przekonanie, że 
w ięcej n igdy już nic podobnego się 
nie powtórzy.

P rze jd źm y więc teraz-do strony o- 
ftcjalnej regat. Kilkanaście minut

./eg czwórek o mistrzostwo W il­
na. l j  W T W  (o ijm pijczycy) 6.15 (Bra­
un, Ślązak, Urban, Kobyliński i Sko 
l im ow sk i) ;  2) AVTKS Pogoń 6.32- 3 , 
PKS. 1

Po  regatach odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród. Przem aw ia li ;  pp. 
Konsu] Donas, Samorewicz, Szumań- 
ski, oraz prezes Bojańezyk, który po­
dziękował p. mjr. Lankauow i za“ zor- 
ganizuw-anie tych pierwszych na zie­
mi wileńskiej regat in iędzynarodo 
wych. Po  rozdaniu nagród wznoszo­
no pa iokro fn ie  ok rzyk i na cześć spor 
tł, na cześć zawodników  łotew-skich, 
a z drugiej strony na cześć w ioś larzy 
polskich.

Uprzejmy.

tSr^2b*7~
Fanie starszy, ł iefsztyczek cuchnie 

— C'ii\v„1ec.*kę cierpliwości, zaraz (,tw 
-rzę wentvlatoa-ek.



w L t Nr. 180 (2721 i

Karygodna jazda. Dla reklarry.

Trzy wypadki
W czoraj motocykl, prowa.dzouj przez po 

Tucznika "6 p. piech. W acław a Bojko  
uli’ ■ k;»lwaryjskiej wpadł na rowerzystę 

i j  41; St. Uuka.szewieza, który o<lniósł lek 
k., rany.

Drugi wypadek spowodowany nieostro/, 
na jazdą miał miejsce przy ul cy W ielk  cj, 
gdzie szybko mknaca taksówka wjechała na 
rowerzystkę. Rower uległ całkowitemu roz 
trzaskaniu. Rowerzystka, siła uderzenia, wy 
rŁncona została na bruk. lecz tak szczcś)-' 
Wi'e, że odniosła jedynie bardzo lekkie usz 
kodzeniu ciała.

Trzeci wypadek zanotowano w godzi 
nach wieczorowych. Auto należące do wie 
zjeiTia ł.ukiik *ego w drodze powrotnej z

w jednym dniu
.Nowej W le jk ł  na zakręcie wjechało na rur 
mankę. prowadzoną przez lgnccego Gołc- 
życktego (Trakt Batorego 54),

Furmanka została roztrzaskana, ii Jeży 
cki siłą uderzenia został wyrzueony na bruk 
Nitskutek szczęśliwego zbiegu okoliczności 
odniósł stosuiikowo łekkiie obrażenia ca la .

Trzy wypadki w jednym dn.u! Wszak  
drog^ wileńsk.e i podwileńskic, to nie ul.ee 
t.hicngo. Są często prawię, zupełnie pusie. 
Niedobrze R ę  dzieje z naszem automobi- 
iizmem! Należy znaleźć środki traf cnla da  
przekonania pp. kierowcom. Muszą wreszcie 
przejąć się kardynalnym punktem katechiz­
mu szoferskiego: rye przechodzeń musi dbać 
o całość 1 w >jej osoby, lecz oni! (e)

Dziś: 7 braci męcz. 

Jutro: °e lag ji

W zcacd *łonc* — 3 m. 27

—  7 55

-S so strz« i< r is  Zakładu  M*r«>r«:og|l il.S B. 
•  Wftnf* z d n ił 9/V ll —  1933 reku

Przewidyr any przeoieg pogody w dn’M
d^siejszym  10 łipca według IM W.

Birdzo cicpio Stabe wiatry lokalne. No 
Zachodzie i w .śrot!lku kraju skłonność do 
burz poezeui lekkie ochłodzenie.

OSOBISTA.
—  Pan W ojew oda Wileński Władysław 

■laszezołt wy jecha ł  w .sobotę wiecizOTem n 
godzinie  23.30 na kilka obuj w sprawach eluż 
bowyeh do W arszawy

—  Starosta Gr< dzki j>. W ac ław  Kowal-  
sk rozpoczą ł  w dniu 10 hm kilkutygodnio 
wy urlop wypoczynkow y.  Zastępstwo objął 
p w iresłarogitu Józet Czernń howski. Pań 
stwo kowalscy , jak  się dow iadu jem y vvje  
chaJi do Krynicy.

Dodatkowy oudżet na roboty 
kanallzacyjno-wodoriągowe,

Magistrat irpracowat dodatkowy 
budżet na sumę 90.000 złotych. Z fun 
duszo w tych będą prowadzone robolv 
wodociągowo - kanalizacyjne.

Projekt nowego budżetu skierewa 
ny zoslani.* na najbliższe posiedze­
nie Rady Miejskiej \a  pokrycie tej 
sumy magistrat przi z.nacza fundusz 
renowacyjny.

I M O R Z E M E W O JE W O D ZK IE G O  
PO DATK I OD W Y S ZY N K U  

I TR U N K Ó W .
Izba Sika i*b owa upoważniona została do 

umarza inia j ak\L»łośri wojewódzkiego poJa<t 
ku od wyszynku i drobnej sprzedtaży tru li­
ków, bex wzglądu na wysokość zaległość*.

CO BI/DZli: ZE  STACJĄ A U T O B U
S ó w  d a l e k o b i e ż n y c h .

Donosiliśmy już o projckcię mngistrjp-ij 
budowę stacji autobusów dalekobieżny eh 

Jf,r7y tu'ń-7 ^awalnej ną njacil nałożonym 
vis a-vis kościoła eWitngel ciko refornidwń- 
rUe^ó. Piać leu, milczący olrecme do syndy 
katu rolniczego, inagMrat zamśerza nubyc 
na własność.

Obecnie  władze miejskie zakoiiozy ly  już 
opracow ywan ie  planu ro-bót. Podług pro jek  
tu stacja ma bvc wyposażona w najnowsze 
urządzenia oraz w wygodną krytą poczekaI 
nię  Cale nieszczęście w tern, że u a razie plan 
tea pozosta je  jedynie bezwartośc iowym  zwit 
kiem papieru. Dlaczego? —  leepo-trzeba wy 
ja iniień. Kryzys.

P O D A TE K  OD LO K A LI  
I NIERUCHOM OŚCI.

13 czerwca upłynęły terminy płatności 
bez ka ry  i odlsetek za zw lokę podatków: on 
n ieruchomości za p ierwszy kwarta ! i od \> 
kaŁi za drugi kwartał. Obecnie do nakazów 
doliczaiuc s!i odsetki za zwłokę

O P ŁA T Y  SZKOLNE.
W  ubiegłą sobotę ukazało się o fic jalne 

zarządzenie w sprawie  colnię iea z  dniem ! j 
sierpnia j i t r W i  opłat szkolnych za dzieci 
funkcjouarjuszy państwo wy cli, wo jskow y :h 
-i sądowych.

t
Pensjonaty utrzymywane 

przez rolników
Na podstawie półrocznych świa­

dectw przemysbwwch zostały ca łko­
wicie zwolnione od podatku obrotowe 
go za rok libid, o tle tiez.hu zajętych 
przez nie pokoi nie przekracza 12

MJR. W  ST. St*. z wyższi ni ugroiuimtczncni 
wykształceniem —  praktyk chęlnfe obejma* 
adinm strac ję majątku od za,raz w wojew . 
W/leuskłem i Nowogródzk/em. —  V\ Ino. 

Biały zauł. Nr, 3 —  Miehler.

Z dwojga złego
0-w<>il:śim się już z '\oowem zja 

v. iskiem kr-Yzysowem i handlem ulicz 
nym. Domokrążni i uliczni sprzedaw 
rs cieszą się na wet dość dużem p o ­
wodzeniem. T  e-ri stan rzeczy wy twa 
rza jednak ogromną konkurencję 
właścicielom sklepów. Organizacje 
kupieckie czynią starania o likwid i- 
cję, względnie zmniejszenie tego ro­
dzaju handlu. Starania te jednak nie 
da ją większego efektu. Wdadze są zda ­
nia, że zbyt rygorystyczne traktowanie 
handlu ulicznego w chwili obecnej ino 
głoby mieć skutki niepożądane. Poz 
bawieni środków egzekucji handlarze 
moglijn tatwo zająć się procederem 
kolidującym z kodeksem karnym

Kłopoty właścicieli letnisk.
/ powodu spóźnionego lata i nie­

mal nieustanych dotąd deszczów wie 
k U tmsk ,w okolicach W ilna  (Poś- 
pieszka, W e ik ’ ) pozostało pustych. 
Nimbez znaczenia hvł tu fakt, że właś 

y ic u h  letnisk podmiejskich na począ1 
ku sezonu nie chcieli*zbytnio opusz­
czać cen. a chociaż następnie zorjen 
hmawszy się w  niepomyślnej konjun 
kturze. cent dość znacznie zreduko­
wali. do chwili obecnej, wielo I >kali 
s\\ ieci pustkami.

W łaściciele letnisk codziennie z 
r icpoko jem pr/\ glądają się Chmurom, 
wyczekując razem z pogodą napływu 
letników

Z niwy loteryjnej
Dowiadujem y się, że nieielko V  ta 

klasa obecnej Loterji. ale równic/ ter 
min rozegrania następnej 28-ej N-.o- 
łerji został wydatnie skrócony. Gra­
czom .'.pieszy się.do wygranej - dąże­
niom ich Czyni zadość Dyrekcja L o ­
terji.

-  "Ou—■

Jak nas informują już w nadcho- 
dzącMii tygodniu zostaną opuhl.kowa 
no szczegóły nowego zreformowanego 
planu gry 28 Loterji. \\ chwili obec­
nej wykańczany jest druk nowego pla 
nu. którego opracowanie trwało od no 
w ego roku do końca maja r. b.

W obec głosów, które odzywały się 
ze strony graczy, iż dziwnem ,vyc!aje 
tu się premiowanie losów, które już 

raz wygrały, Generalna Dyrekcja Lo- 
ttyrji Państwowej postanowiła znieś*' 
system wprowadzony w 2(i-ej i w 27 
Loterj., Losy powtórnie wygrywające 
nie będą premjowane z wyjątkiem 
głównej wygranej ostatniej klasy. Po- 
zo-Uuwiony natomiast zostat vsti'in 
wprowadzom  w 27 Loter ji w ygranyt h 
pocieszenia fila losów, które w  ciąg­
nieniu przegrały.

Mary P i r fo rd  ii Dou^Uiis Faubanks, z a ­
stosowali oklepany już trick rok lam owy: K i i .  
>voii/ą się.

Starania o rewizję ryczałtu 
w pooatku obrotowym.
W  organizacjach kupieckich oma 

wianc >ą obecnie sprawy, związane z 
zreformowaniem ryczałtu w podatku 
obrotowym który ustalony byt na 
podstawie „średniego obroki przedsię­
biorstwa z lat 1928 —  1980.

Tymczasem już w r. 19©2 obroty 
znacznie się zmniejszyły i wym iar po 
dalku stał się nadmiernym ciężarem 
Za rewa/ ją ryczałtu wypowiedziana się 
Izba Przemysłowo - IlandlowTa. jak 
również organizacje kupieckie.

Zmiana przepisów ustawy 
antyalkoholowej.

N icdlugo wydane zf.stanie rozporzą 
dzenic- zmiei.iajttce przepisy uslaw v  
anty alkoholowej. M. tn. ulegn e zmia 
nie jjodział kontyngentów miejsc sprze 
dąży napojów alkoholowych w mia 
slacb i gminach. Podział przeprowa­
dzany będzie przez Izby Skarbowe Av 
jmrozumit-niu z wojewodą, przy współ 
działaniu z wydziałami \vojewódzkit; 

‘'mi.

Na terenie województwa wileńskie 
go kontyngent miejsc sprzedaży alko 
holowej ma być zwiększony o 15 jed 
nostck. V\ reszcie rozporządzenie p o ­
wyższe będzie miało na -celu rozgra­
niczenie przepisów o akcji antyalkó-.r 
holowaj z przepisami sprzedaży napo 
jo w alkoholowych.

Bezrobocie zmniejsza się 
bardzo pnwoll.

Ostalnic dane notują na terenie 
W ilna fil 70 bezrobotnych W  stosun 
ku do •ygbdnia poprzedniego bezrobo 
cie zmniejszyło się o ŚM osoby. Najw ię 
cej lic/.rotiotnych rekrutuje się z poś 
ród praćownikow umysłowych nic 
wykwalif ikowanych  robotników’ f i ­
zycznych.

Powadny sjiadi k bezrobocia tłu 
maczy się minimalnym wT r. bież. ru 
chem budowlanym, jak rów ni°ż  
skromnemi rozmiarami robót s*“zono 
wycli.

Dolary na czarnej gle/dzie.
Na czarnej giełdzie w  dniu wa-/0- 

rajszym dolary wcale nie miały popy 
łu. Czurnogiddz iam  nie znajdowali 
nawat naliywców po 5.80 za dolara.

Dwif młode panienki i ucztn zaginęli.
W  ciągu ubicRych ilwóch dnii zanotfiwa 

n o  l : / \  w y n a d k i  z u g i n i ę c i a :

Do 1 konm arjaiu I*. 1’ /-głosił s'ę ii.cjakj I’a 
w ił W ojnicz i zaincWowitJ o zaginięciu jego 
■syna Mikołaja, ktńry dwoma dn.ami
wys/edł z domu twkrdseąc, żc udnjc -się do 
koleg i od tego czasu wszelki ślad |mi nim 
zaginął.

Onegduj również do polieji wpłynął mci 
dunek o zaginięciu młodej panienki: M arj; 
łjlc jk ów ny . Meldunek złożyła ei«:lka zagi­
nionej, Jułja Komoi-owćez (ul Piaski 21).

Znalazła ona na biurku liAl od zaginio-

Zamiary T-wa 
MłłośnikłSw Trok.

W  przerwie po między biegami nie 
dawno pow s^ łe  T -w o  Miłośników 
Trok podejmowrało śniadaniem grono 
przyby7tych na regaty* gości z W ilna. 
Przy końcu śniadania As. prefekt P o -  
trzebski, d/.iekując gościom za przyby 
cie- w gorących słowach nawoływał do 
pomocy i poparcia zamierzeniom T-wa 
Miłośników Trok. Pragnie ono uczy­
nić Trok i miejsce przyjemnego, spo­
kojnego wypoczynku ludzi pracują­
cych nie tylko z \YriIna, lecz i z dal 
szy*ęh stron, oraz stwmrzyć tam odpo 
wiednie warunki do letnich i z im o­
wych sportów. W  tym celu T -w o nosi 
się z zamiarem uporządkowania zew 
nętrznego wyglądu zaniedbanego m ia ­
steczka, oraz wybudowania ąkromnej 
i taniej, lecz odpowiadającym now o­
czesnym wrymogom gospody, oraz 
przystosowania do potrzeb turystów 
innych prywatnych mi.eszkań, T -wo 
już przystąpiło do pracy z energją i 
p r z y p o m o c y  władz państwowych i 
społeczeństwa ma nadzieję powroti ri 
alizować swmje projekty. Skutkiem go 
rącego przemówienia ks. prefekta b y ­
ło to. że obecni goście gremjalnie przy 
stąpili do T-wa w  charakterze jego 
członków’ . \Y odpowiedzi ks. Polrzen 
skienm zabrał głos p. M in  Beczkounc 
który- nawiązując do swej nicćlawnej 
działalności w W ilnic, podniósł z u? 
iiaiiiem ambitne i słuszne zamierze­
nia T-wa .Miłośników Trok i ż\ezył 
mii rychłego i pomyślnego ich ur/e- 
c/.yw istnienia.
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I  NOWA WYPOŻYCZALNIA (  
K S I Ą Ż E K  |

|  Jagie llońska 15, m. 9 §

ś Kurnpletna beletrystyka do os- =  
^  tatnicb nowości w  języku poi- §= 
§j (kim oraz w obcych. —  L ek -  H  
s  tura szkoina. —  D z ia ł  nauko- jjj 
j  wy . —  K sż d y  abonent otrzyma || 
s  premiom. ^

K  Czynna  od godz. 11-ej do 18 ej B

g  W arunki przystępne. j|

IIUI

nej, w kłórym wychowanka prosi- ją, by ntę 
wszczynała poszukiwań, gdyż żadne 11 (■!)<■/ 
pii ę/ciistwa jej nie grozi.

Meldująca jest jednak innego zdąn/a i 
obawia sfę, że wychowanka wpadła w ręce 
handlarzy żywym towarem.

Trzeci wypadek zaginięcia zanotowano 
wezoraj. I*. Józef Szczygler (zauł Bernardyń  
ski 3) zameldował połitjj o zaginięciu jego 
ezternaslolctnicj córki Stanisławy, która 
przed dwoma dniami wyszła z domu l - < d 
tego czasu brak o niej jakiejkolwiek windo 
niośoj. (c)

EUGENJA K O B Y L IŃ SK A

ŚWIAT w SZKOLE
(pamiętnik nauczycielki) 

Książka ta wyszła już z druk. „L u x“ 
i jest do nabycia w  księgarniach wił. 
Slcład główny w księg. Sw. W ojciecha

C E N A  Zł. 3.50.

TEATR I MUZYKA
W  W IL N IE .

—  Teatr Letni w ogrodzie BernardyńsLni. 
łłz/siejszy ,.Tani poniedzj'ałek“ nieodwolał- 
nic ostatnśeni przedstanieniem znaknnitej 
kom ed j Kiedrayńsk ego „P iorun  z jasnego 
nieba . Geny propagandowe jod 20 gr.).

—  „Bez posagu ożenić się nie mogę“  
zd-obywa sobie coraz wię-ksze powodzenie, 
—- we wtorek 11 lipea o godzinie  8 m. łó  
ukaże się po 8-niy.

—- Próby z „JIM A I J1LLA" —  doskuna 
!<-j ktnnedji mii/.yc/m j. *'! w pełnym toku. 
łłoaysei ja spoezywa w rękacli D n  Ronard- 
l lujańskiego W  rolaeli ty lu lowyeh Mieczys 
sław W ęg rzyn  j Hntłjjna Kamińska Ceny 
ispeejalne. P r em j .r a  w soliole 15 ląjca.

—  Teatr  Muzyezny „Lutnia44. Dz ś u jrzy  
my 'Wietną operetkę Gilberta , Cnot! w a Zu 
* an.mi- w  -interpretacji znakonmyeli arfv- 
«tówT z R. Hahnirską na cze'.c Ceny miejsc 
najniższe od 25 gr. do 2.90.

Jutro uk.aże ^ię konn-dja inuzsezua Stolza 
,.I’ eppina‘ .

W  pr/.ygoiowanio .Kró lowa uoi-y * Kot­
lo

R A D  J 0
W I L N O .

P (zX 1E D ZIALE jK, dnia 10 lipea 1933 r.

7,00: Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ranne" .. 
7,05 Gimnastyka. 7,20: Płyty. 7,25: Dziemnik 
por. 7.30: D. _c. muz. gram. 7,52: Chwilka 
gosp. dom 11,57: Sygnał czasu i hejnał. —  
12.05: D. c płyt. 12,25: Komun. 12,35: D. c. 
płyt. 12,65: Dziennik południowy. —  14,.70 
P rogram dziienny. 14,65: ATcyd'zieła literat, 
skrzypcowej.  15,25:' Kom. gosp. 15(86: Audy­
cja dla dzi«c;i. 10.00: Tninsm. koncertu. —  
17,00: Pog. w jęz.  draiiciiiskiiin, 17,15: Koncert 
solislow. 18,15: Odczyt 1 irmy oddziaływa 
uia na poziom cen roIir>czych‘ ‘ . 18,35: Recdal 
fort. z płyt. 19.10: Rozmaitości. 19,20: „O fcn 
zyw n Ą  po-lżlyka innie.fsz.pściowa Niicmice", 
19,35: P rogram  na wilorek 19,40: Fęlj.  ’ ił . 
pl. tiUkikiem pow e.ści polskiej'*. 19,7)5: 
PrzB-rw-a. 20,00: Opera ..l is'- i ,,Verbum No 
b iU “ . 21,00: Wi.l kom. sport. 22,15:'<Miiz. laa 
22,25: Wiiad. sport. 22,35: Kom. 22,40: Mu 
zyka taneczna.

NA WILEŃSKIM BRUKU
BÓJKA N A  W O ŁO K U M PJI.

W czoraj pomiędzy kilku wycieczkowi­
czami w W olokum pji powstała krwawa bój 
ka, w czasie której niejaki I*. Kowzan olrzy 
inni trzy prliniz/za nożem. Za wezwane pogo 
Iowie ratunkowe przewiozło go w słan‘c eięz 
kim do \zpita.la żydowskiego. Sprawców za 
trzymano. (e)

AMATOR KEFIRU.

Helena Martynson (Sw. Mikołaja 3) za­
meldowała policji, iż do jej zakładu (han 
d ii kefireml zgłosił się jakiś osobnik, wypił 
dvj e Raszki kefiru wartości 1 zt. 20 gr. 
i n:Y uregulowawszy rachunku zbiegł. (e )

K RADZIEŻE

Ubiegłej nocy njeujawnieni sprawcy 
przedostali się do mieszkania Br Kowalew  
skiej (Skopówka 11) skra<7i bielizne w ar­
tości' 100 zł.

Tegoż wieczora do piwnicy Marii Kule  
szów ny ' (Szkapleena 57) przedostał się zło­
dziej i skradł szynki oraz inne produkty na 
sumę 60 zł.

Pozałem zanotowano jeszcze k:lka drób  
nych kradąfeży. (e)

„Gob^iitiyfilBńskie"
W ydanie

Rady Wl eA;klch Zrzeszeń Artyst.
2  Z 0  r e p T o d u I c c j a m i .

Z i w i e n l
I. „W artość historyczna i artys­

tyczna gobelinów Katedry wileńskiej" 
napisał D -r Morełowski,

II. • Obrona gobelinów wileńskich. 
Falcty, dokumenty, głoay prasy" od ­
czyt M Znam ierowalciej-Prufferowe].
„O gobelinach” , oświadczenia różnych 
instyt. i zrzeszeń w  Wilnie i W arsza­
wie w  sprawie sprzedaży gobelinów,

C E N A  4 ZŁ. 50 G R .
Dochód przeznacza się na ratowanie 

Katedry i gobelinów. 
o nabycia we wazy.tlcich księgarniach

Ivl P P IŁ  T O M B A K O W E  OBRĄC7KI 
ZA 76 ZŁO TYCH .

W  dniu 5 lipea 1933 r. o go-rtz. 14.30 pod 

czas jarm arku w Mołczadzi do mieszkańca 

Zapnie, gm. poczauuwskie.j Lawruszczy- 
ka Daniela podszedł nieznany „sohnik —  

pi-nponiijąe mu nabycie obrączek złotych. 
Po krótkim targu Lawruszezyk nabył 2 obrą 

e/ki, płacąc za nie 76 złotych. Jak się póz. 
niej okazało obrączki te były tombakowe.

Pod protektoratem P. Marszałka Jozefa P iłsudskiego

III Targi Północne i Wystawa Lniarska w Wilnie
26VHI. 1933 10.IX,

D Z I A Ł Y  G Ł Ó W N E :  —  PRZEM YSŁ, —  HANDEL I RZEM IO SŁA, —  ROLNICTW O I LN IARSTW O .
W y s ta w c y  korzystają ze znacznych udogodn ień  kole jowo-transportowych.

C e n y  s t o i s k  z n a c z n i e  z n i ż o n e  
W  przygotowaniu  m asow e  wycieczki z całej Polski i zagranicy.

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
Wilno, Ogród Bernardyński, tel. 11-06
Biuro czynne codziennie z wyjątkiem  świąt 
dla interesant, od 1 1 do 13 i od 17 do 19

D źw ięk . ,  Kino-Teatr

H E L I O S
Wileński. 38. tel. 9-2€

:• KOBIETA Z  BRUKU
» S Z A L E Ń C Y  „ S ;  Csny zniżo,ie: 25gr., ..— I ł g r ,  “" S 40gr

w Lupę Yelez

P A N
O s ta in ie  2 dn i I Świetny podwójny program! Najlepsza komedja i wesoła operetka! Po raz pierwazy w  W iln ie
0 fi" hM  i KFfl I Y  W  T  ik P  A P  ł! T  łl fM  Hucząca życiem, werwą, skrząca się humorem

w w n w  i  l i L k l .  I  wW | ffK, l i M r  u H l n  j pogodą o rekordowem tempie komedja morska.
%1# U A L f  I  i f  A  I l i  I  /i P  C M f C  Melodyjny film! M oc piosenek! Szrapnelowe bomby śmiechu!
wW W  fi A l i B a l s W k  Ceny: Na 1 s. balkon 25 gr. parter 54 gr., wieczór, od 40 gr.

C A S 1 N 0
D Z I Ś !  Film wyświetlany p o r a z l - s z y  w Polsce! P I A J ^ Y  \  l / f i  0 7  Bajeczne widowfako walk na 
Najnowszej prod. 1933 r, w -g pow  Zana G rey'a I  W  U l i f a  Dalekim Zachodzie
George u Brien w najnow. kreacji jako wódz Indjan oraz słodka Janet ChandlCT czarują widza genjalną grą 
Oryginalny temat. Przepiękne tło. Nad program: TfZy dodatki dźwięk* C E N Y : dz balk 25 gr. Parter 54 gr.

Z A K Ł A D Y  GRAF I CŻNE

Z N I C Z
WILNO, UL. BISKUPIA 4. Tel. 3*40

Wykonują wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 

i introligatorstwa
PUNKTUALNIE-TAMO -  SOLIDNIE

Akuszerka

na ławr
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica K aiz lanow t 7, m. 5. 

W. z. P. Nr. 69.

Czarna kolka 
angora/

(kotna) zginęła. Za  w ska­
zanie, gdzie się znajduje 
lub dostarczenie pod 
adresem ul. Wileńska 8 4 
—  10 złotych nagrody.

D R U SK IE N IK I, Św. Jakó-
ba 17. Do ^wynajęcia po ­
koje, p ensjonat, stołownia  
Ceny kryzysowe. Estko

K R Y N I C A
Chrześcijański Pensjonat 
D-ra Łazarskiego, trzyty­
godniowy pobyt z kąpie­
lami mineralnemi 280 zł. 

urzędnicy 250 zł.

Duży garaż
(może być wozownią lub- 

składem na towary)
D O  W Y A JĘ C IA  
Zarzecza Nr. 7

I A M 1A S T  W Y P O C Z Y N K U .
Posiada im  tlwie ciągle kształcą 

cc- .się ann je : wojsko i nttuczycieLt 
w o. O wt^Rkii wiedzą wszyscy, gdyż 
?yidzą je w marszu, na ćwiczeniach, 
słyszą huk strzałów, wreszcie niemu 
(trawie rodziny, kiór.ihy z woiskięm 
nie mmla czegoś wspoffiegó.
) Inaczej ma .się rzecz z nauczyciel 
siweni. Nie nut oiio ani specjalnego 
munduru, nie maszeruje w >zeregach 
po ulicach, słowem, n ie  jest widoczne 
tak jak wojsko

Są wprawdzie wytrawn; znaw­
cy duszy nauczycielskiej którzy na 
ulicy poznają nauczychda bądź po 
dziurach w bucie bądź po głębokich 
kaloszach i parasolu, bądź po do 
dwojnych  okularach na nasię. Są to 
jednak ceeln zawodowe.

.Nauczyciela dzisiejszego poznać 
7 powierzchowności Irudno. dziura 
we bul\ ma każdy urzędnik państwo 
wy, nahm nad znacznie lżej z innych 
cech. Np. stałym łemalom rozmów 
wśród nauczycielstwa jest -zkoła, 
dzieci, programy - metody, kursy, kolt 
ferencje, pomoce naukowe, okólniki, 
kancelarja, ławki itd Słyszy się to na 
ulicy, w autobusie, w/pociągu kirtie, 

,  teatrze, nu weselu, chrzcinach. Może 
to i dobrze. Niech ludzie słyszą, niech 
się czegoś dowiedzą.

Ale do U matu. Mamy obecnie w a 
kacjc. Zdawałoby się. że -drudzone 
lnu po dziesięciomiesięcznej prncy na 
uc '\cielstwu należ, się odpoczynek 
Prasa zamieszczała niedawno komu­
nikaty Związku Naucz, o licznych

Ignacy D/u-rżyfetei Na z. Wy ił* Kisł 
Naucz, jirz\ MW. U i Ol’

punktach wywczasów  letnich Mo, 
na byłoby sądzić^.że p k ly  te są prze­
pełnione „c iałem  pedagogicznem ’1. 
Sieslcty, na -całym terenie naszgo ku 
ra lorjinn nie udato się uruchom, ani 
jednego punktu wypoczynkowego, 
gdyż prawie cale nauczycielstwo hic 
rze udział na licznych kursach p ro ­
gramówo-ustro jowych, przygotowaw­
czych do egzaminów* praktycznych, 
wychowania fizycznego, śpiewu iłp 
Słowem, kursy, kursy, kursy... W 
świecu- szkolnym są one zjawiskie i 
siałem.

O tej właśnie pracowitości 
i wytrwałości nauczycielstwa szkół 
powszechnych pięknie mówił ostat­
nio podr.-as otwarcia jednego^  z 
kursów (jest ich ki ka) progra­
m owo usli o jowyoh, wizytator p. ! 
.Młodkowski.

Kursy naLiczyeii-lskie datują sit u 
n i> od roku 1918 i znaczna część na­
uczycielstwa bierze w nich rok roc/ 
ii?b żyw y  udział.

N iek ló rz ,  są już, na 72 (wyraźnie
siedemdziesiątym drugim ) zkolei, 

gdyż. oprócz kursów wakasyjnych 
niekiedy nawet w  jednym roku po 
Irójnycii. brali -/dział w kursach pod 
czas lery j i w czasie rokit szkolnego 
Nie wlicza się tn oczywiścje takich 
kursów, jak. śwTietłicowre, lustra tors 
kie, zw iązkowe, samorządow-e, b i g i - 
ny, spisowe itp.

Hekord Taką cyfrą kursów nikł 
z. innego zawodu wykazać, „ię nie p o ­
p a l i  Cyfra ta n iewątpliw ie znajdzie 
swe miejsce w zapiskach dla potom 
ności.

W broszurze M. W . B. i O P. p. t. 
, .KupS) w a k a c y jn e 1, z r. 1921 czyta 
my m. in.: „Jak doświadczenfe wv 
kazało, kursy wakacyjne posiadają 
poza rolą kształcącą, także duże zna 
czenie dla wyrobienia kulturalnego i 
społecznego uczestników. Naucz.ycie- 
Ic szkól powszechnych, pracująey 
jjrzeważnie w środowisku wiejskiem
lub malomiasteczkowein, odcięci są
od ruchu umysłowego, skupiającego 
się w miastach. Dlatego leż w-ielu /. 
nich dąży na kursy wakacyjne, -aby 
zetknąć się przez pewien czas ze s fe ­
rą łudzi, która przedstawią te warto 
.ści, jakicli bark daje się im odczuw ać  
l lu rm on ijne -towarzy-skie współżycie 
na kursie z kolegami i prelegentami 
wywdern niezmiernie dodatni wpływ  
na uczestników '1.

Jednym z g łównych twórców i 
organizatorów wszelkich kursów na­
uczycielskich w7 Polsce jest d ługolet­
ni naczelnik wydziału kształcenia na 
uczycieli przy Departamencie szkol 
nictwa Powsz. M. W  R. i O. P. p. Ig 
nacy Dzierżyński (którego podobiznę 
podajemy). Na naszym zaś terenie wi 
zytator ‘L  M łodkowski i p. inspektor 
Slarościak

Tak więc sam los zrządza, że na- 
uczy>e,ielstw7o przez okrągły rok hoży 
ma do czynienia z podręcznikami...

-Mówiąc już o sprawach szkolnych 
wspomnę także o pustych InuKukach 
W yludn iły  się, przycichły, czekają no 
w o? rfi.j: u ;. i-o lnego hy z.nowu z.i 
kipieć życiem, rozebrznjięd gwarem  
głosów* dziecięcych. Jest to najlepsze 
ezńs do wszelkiego rodzaju rernon 
lów.

Niestety, wiemy, jak się sprawa 
przedstawia, ( i im ny za czasów dobrej 
kitnjunkłury nieskore do świadczeń 
pieniężnych dziś z najm nie jszym i 
najniezbędniejszym wydatkiem zwdc 
kają jak mogą. Dobra wola potrafi 
jednak naw7eł kryzys złagodzić. Znam 
nj>. wójta z gm. R pow wił: I r o c k , 
p. W i  Ćh„ który objechał jo i wszy­
stkie na sw\ m terenie szkoły, zbadał 
ich potrzeby, (do n iektórych zam ó­
wił ławki, n iektóre zaopatrzył juz w 
opał), słowem, wskrótee będzie wszystj 
ko w m ożliw ym  porządku. A  o to 
wdaśnie chodzi.

Nii ch drobny ten przykład wójt i 
z gm. R. zachęci innych jego kole 
gów do zajrzenia już dzi-ś do  szkól, a 
unikniemy wielu nieporozumień t 
slraly czasu na początku roku szkol­
nego. J. Hopko
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I
KAŻDY,

kto opłaci 1 ogłoszenie
na I, II lub III »tronie  
„Kurjsra  Vł ilenslciego" 

będzie  miał je u m i e i z c z o n e  
ledlnocześnie w 4-ch pism ach
najpoczytniejszy cK w  W i le ń ­
szczyźnie i N ow ogródczyźn ie :
1) w Kurjerze W ileńsk im
2) w  Kurjerze Baranow lckim
3) w  Kurjerze Lidzklm
4) w Kurjerze W ileńsko-

N ow ogródzklm

O G Ł O S Z E N I E
w  „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m , ,  
to nauańsza i najskuteczniejsza  

R E K L A M A  

W ilno, ul. B iskup ia  4, tel. 99
Viaaa3smaiemat»asASMstsKiaB»wam̂

O G ŁO S Z E N IE .
Kządea samodzielny, kawaler, z 

długoletnią praktyką posiadający b. 
dobre referencje, poszukuje posady 
samodzielnej lub w zastępstwie od za 
raz. IVa żądanie może przedłożyć ka 
ueje. Oferty kierować: Nowogródek, 
kiosk tytoniowy, A. Tarczyńskiego.

\  W y d aw n ic tw o  „K u r je r  W ileńsk i1* S -ka a ogr. odp Drakarrii „ Z N lC Z “ , W ilno . B isaupia  4. teL S-40 Redaktor odpowiedzialny W itold Klszkls.


